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Rząd nie byłby tak szybko kroczył po błędnej 

Grodze mechanicznej unifikacji, gdyby postawa posłów 
wielkopolskich i pomorskich była zupełnie jednolity 
i twardy. Niestety, zawodzą nieraz nawet jędn® ze 
stronnictw umiarkowanych: Narodowe Zjednoczenie
Ludowe. Podczas, gdy posłowie wielkopolscy i pomor 
scy Związku Ludowo-Narodowego, ChrześcfSańsko- 

^Narodowego Stronnictwa P racy  i Zjednoczenia Mie­
szczańskiego idą solidarnie, leader posłów wielkopol­
skich Narodowego Z'ednoczeuia Ludowego chadza czę 
sto swemi własnemi drogami. Wprawdzie stronnictwo 
to liczy tylko trzech posłów z Wielkopolski i Pomo­
rza i nae przedstawia w b. dzielniej’’ pruskiej żadnej 
sny zorganizowanej, ale m a za to Narodowe Zjednoczę 
nie Ludowe wpływ y w  rządzie a prezydentowi Who 
sowi bardzo jest na rękę, że może w  chwili kryty­
cznej powiedzieć: „Posłowie z Narodowego Zjedno- ,
czenia Ludowegio nie są z wami“. Ściśle mówiąc, cho 
dzi tylko o jednostkę, o owego leadera, ale dwaj per 
zostali posłowie, choć są z niego często niezadowoleni, 
głosów swoich nie rzucają decydująco pa szalę. Dość, 
że rząd ma wybieg, chociaż wybieg bardzo slaby, bo 
nawet bez posłów z Narodowego Zjednoczenia Ludo­
wego blok trzech powyżej wymienionych stronnictw 
umiarkowanych reprezentuje olbrzymią większość po­
słów wielkopolskich i pomorskich. Zresztą posłów z 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego, a naw et ich kie 
równika najchętniej luzem chodzącego, nie można za­
liczyć do strony przeciwnej i stawiać w  jednym sze­
regu z członkami Narodowej Partji Robotniczej.

Phrtja ta, ciesząca się •względami Belwederu } 
przy ‘Vy bor ach na Pomorzu protegowana przez wła­
dze wojskowe generała Roji, odniosła tam sukces w y 
borczy dema.gogicznemi hastami społecznemi i polity­
czną nagonka na ,.Poznań“. W konsekwencji tei osta­
tniej zapędziła sie Narodowa Partja Robotnicza ślepo 
w  kierunku uiLfikacyjnym, tern bardziej, że podczas 
agitacji wyborczej nęcgą proletarjat miejski i wiejski 
„zunit:ko\vanen>;“ wysoluemi zarobkami.

Zapomniano tylko, że „zunifikowanym** wysokim 
zarobkom będzie towarzyszyła „zunifikowana* dro­
żyzna. Dziś, poniewczasie, gd y  z powodu drożyzny 
zapanowało opurzeiwc w śród mas robotniczych, usi­
łuje Narodową Partia Roootrrcza ratować swą pozycję 
przez namiętne zwalczanie unifikacji gospodarczej przy 
ćalszem domaganiu się unifikacji administracyjnej — 
dziś, gdy już pod gospodarczym względem przeważnie 
zapóźnso z powodu zunifikowania znaków pieniężnych, 
gdy już tylko w  najlepszym razie wpływać można w 
pewnym stopniu hamująco na tempo wzmagania się 
drożyzny.

Posłowie wielkopolscy i  pomorscy, należący do 
Związku Ludowo-Narodowego, do Chrześcijańsko-Na- 
rodowego Stronnictwa Pracy i' do Zjednoczenia Mie­
szczańskiego, ustalił® w  zeszłym miesiącu postulaty 
społeczeństwa b. dzielnicy pruskiej, które na wspo­
mnianej w pierwszym artykule konferencii z prezy­
dentem gabinetu przedstawił p. Witosowi pos-I Its. A 
oamski. Postulaty te streszczają się w  następujących 
punKtach: unifikację należy w strzym ać; dalsze kroki 
unifikacyjne m°gą się dokonać jedynie za zgodą po­
słów wielkopolskich i pomorskich, a nie jednostronnie, 
jak dotąd, na podstawię uchwały Pa-iy Ministrówj 
zaniechać należy dalszej likwidacji Ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej; obsadzanie wszystkich urzędów w  
obrębie b. dzielnicy pruskiej dokonywać się powinno 
za zgodą władz mieiscowtych w e wszystkich dsiedzi- 
nach administracji państwowej i samorządowej, nale­
ży  zmniejszyć liczbę urzędów i urzędników w kolej­
nictwie.

Ponadto opowiedziano się ogólnie przeciwko nad* 
miernej centralizacji władzy, a  za decentralizacją adml 
nistracji, opartej o san rrzać  wojewódzki z wojewói z 
kim Sejinem. Opinja w  Poznańskiem i na Pomorzu do 
maga się, by najpierw zbudowano samoTząd woje­
wódzki, następnie przekazano temuż samorządową 
odnośną część gałęzi administracji, należących dokom 
petencii Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, a na koń­
cu dopiero oddano resztę administracji rządowi cen­

tralnemu- Bezsensownem byłoby przekazywanie dzts 
»iaj wszystkiego rząd&wi centralnemu, k tóryby pó­
źniej znowu decentralizował i oddawał część dziedzin 
aamiBintr-cji samwzadowi wojewódzkiemu.

Ostatecznie domaga się Poznańskie i Pomorze 
przyznania województwom o równych podsławach 
prawnycli i kulturalnych i pokrewnych interesach go­
spodarczych praw a łączenia się w  związki, celem , 
przeprowadzenia wspólnych zarządzeń administracyj­
nych, oraz reprezentacji i obrony wspólnych intere­
sów ekonomicznych.

Postulat ten został świeżo silnie podkreślony przez 
zjazd delegatów^ powiatów pomorskich w Grudziądzu* 
Delegaci ci; reprezentujący Wszystkie warstwy społe­
czeństwa pomorskiego, wypowiedzieli się najpierw 
w* obecności prezydenta gabinetu stanowczo przeciw- 1 
ko forsowaniu unifikacji, a następnie, po odejścu p. 
Witosa, uchwalili jeszcze' odezwę do rządu, która 
tchnie, gorącym paf.ryiotyzmem j poczuciem obowią­
zku wobec państwa jako całości, ale surowej krytyce

Do Lwowa przyjeżdża "Wódz Karpackiej Brygady. 
Przyjeżdża, by spędzić dnj kilka w gronie swwch ofi­
cerów i żołnierzy, którzy trzy lata temu, na jego roz­
kaz, będący wówczas Oiczyzny rmjwyższnn rozka­
zem, Z bronią polską-w  ręku poszli szczupłą garstką 
naprzeciw austryjackicli bagnetów' i armat. Poszli, aby 
przed Europą, przed światem całym założyć protest 
plemienny przeciw ohydnemu i przeniewierczemu 
traktatu* wi Brzeskiemu, aby zerwać z pogardą wszelki 
związek z austryjacką armią, z oszukańczą i perfidną 
Habsburgską mona: chią. W  zawrotnym pędzie epoko­
wych zdarzeń crtasy to dzisiaj dalekie-. Wydają się 
mgłą szarą zasnute. W ydają się czemś dawno zapom- 
trranem, nie rzec/yw istem  puw ie.

Lecz, gdy dziś. przed generałem Hallerem, staną 
jegc dawni z tych czasów podkomendni, rozpłomienią 
się serca wspomnieniem, jak ongiś palącem, jak łza 
kryształow a czystem.

Ożyją chwile męki podniosłe.
Star.ie przed oczyma żołnierzy ta noc zimowa, 

pełna grozy zarazem i tryumfu, gdy przemożnym W o­
dza kierowani nakazem Legioniści Drugiej Brygady, 
wystąpili zbnojnie przeciw otaczającym ich, dziesię­
ciokrotnie przeważającym liczbą austryiackim bata­
lionom.

Rozwidni sftę w patrzonym , w przeszłość oczom 
obraz walki krwawej, zabłysną w  noc ciemną wdziera­
jące się światła czerwone sygnałom ycli rakiet, zagra­
ją w e wspomnieniu huki dział, strzelaj \cych z austry- 
jackich p<vjąc:ów pancernych, w  licho uzbrojoną gar­
stkę polskiej piechoty.

I wielu z tych, którym generał Haller spojrzy dziś 
w oczy, dumą promienną zaświeci myśl, że poszli w  
ten bój, z góry składając ofiarę żvcia lub wolności. 
Wiedziała o tern część oddziałów polskich między ni­
mi artylerja, że przejść przez linie austryjackie nie 
zdoła, że wyruszając w  ten marsz tryumfalny i tra­
giczny,' polegnie lub po wystrzeleniu ostatniego na­
boju, dostanie się do niewoli, na więzienną mękę i gro­
źbę szubienicy. *

Lecz poszli wszyscy. Ani ieden żołnierz polski nie 
pozostał w obozie.

Bo z generała Hallera decyzji, błyskawicznej, jak 
Gięcie rycerskiej szpady, potężne!, jak hasło gromowe, 
nieskalanej chwały Ojczyzny, w duszę każdego ofice­
ra  i żołnierza spłynął promień nieśmiertelnej odw agi

Bo w  owej chwili, losami przyszłymi brze­
miennej, w  duszy generała Hallera zakwitła Polski du­
sza najczystsza, bo stanął przy nim Geniusz Narodu i 
mieczem płomiennym wskazał mu w przyszłość drogę.

B ył ten generał zawsze uosobieniem hartu, pla­
cówki żołnierskiej niezłomnym stróżem. Szedł twardo 
szlakiem męczeńskim zs swoją Brygadą przez duszy 
własnej trud i ból. Prowadził przez puste pola Ukrainy 
garść swych żołnierzy, w  p - m z b ś ć  zapatrzony.

poddaje centralistyczne zapędy rządu ; kończy się, jak’ 
następuje: „Zanosimy gorący protest przeciwko przed 
wczesnym zarządzeniom unifikacyjnym i prosimy po­
zostawić unifikację rozwojowi historycznemu ustawo­
daw stw a Sejmu i stosunków', które do nieś i taK zeza  
sem, bez strat dla nas i dla całości życia państwowe­
go, doprowadzą i wnosimy; o złączenie mis z woje­
wództwem poznańskiem i górnośląskiem w jedną ca­
łość wewnętrznej administracji k rejowej, podlegającą 
w  pierwszej linii, jak dotąd, w administracji wewnę­
trznej i w  obronie naszych odrębności i naszej wydaj­
ności krajowej Ministerstwu w Poznaniu".

A Narodowa Partja Robotnicza usiłowała wmówić 
w opinię publiczną, że pomorze jest rzekomo całą 
duszą za unifikacją i za ustrojem centralistycznym. 
Zjazd w errudządzu dat rządowi dużo do myślenia 
i uświadomił mu chyba gruntownie, n a \jak  btęam i 
w  sprawne mechanicznej unifikacji rząd znajduje sięi 
drodze, i że czas największy', z drogi tei nawrócić.

Marjan Seyda, poseł ziemi poznańskiej.

Nie ugiął się ani na chwilę pod brzemieniem losu, 
gdy w bitwie pod Kaniowem dywizje niemieckie zdra­
dziecko i1 podstępnie oddział jego napadły i rozprószyli'.

Jak tula.cz bezdomny, jak średniowieczny rycerz 
zbłąkany, w znak Orła Białego z wy ciężki niezłomnie 
wpatrzony, przedzierał się w  przebraniu przez. Ukrainę 
i Rosję bezbrzeżna, organizując z bohaterską energją 
na jej kresach łonowych zbrojnepolsjde oddziały, u r a ­
żając się na śmierć co dnia j nocy.

A gdy się skończył jego pochód krzyżowy, gdy 
pierw szy z polskich wodzów w czasie wojny świato­
wej — stanął na ziemi francuskiej, gdy pierwszy z pru­
skich generałów 3 mężów stanu zawarł z bratnią Fran­
cją sojusz rycerski — który oby trw ał na wieki — na 
twarzy jego ten sam gościł. uśmiech spokojny j ufny, 
ten sam wvraz dostojnej J pogodnei powagi, z  którym 
w dniu 15 lutego 1918 dał rozkaz przejścia przez linjo 
austryjackie.

Smutne, ponure czasem są oczy polskich wodzów.
Ponurości ni smutku nie widział nigdy żadsn żoł­

nierz w oczach generała Hallera. Zadumane głęboko są 
te oczy, wgłębione zawsze w gwiazdę nadziei, Ojczy* 
zny coraz wspanialszy promienny świt.

Ew z oczu jego w g la d a  kryształowa dusza naj­
szczerszego Polaka, który nie zna żadnej osobistej a ro­
bień, który jest cały tylko Polski najszczerszem uk» 
chamem

0  czcu Go, Polsko!
Przed ktlku, tygodniami powodzią! Mu w  sali Ra­

tuszowej w W arszawie, nad grobem stojący weteran 
z 63-gc roku:

„Generale, kto śmierci bPzki -- nie kłamie. Mają 
innj zaszczyty, T y  masz Polski całej serca".

On ma te serca.
Widziałem Go w  czasie Jednej z Jego podróży, 

gdy w matem miasteczku do samochodu Jegc cisnęły 
się tłumy, gdy otoczonego nie świetną eskortą, lecz 
dwoma czy trzema oficerami, całowały po rękach pol­
skie dzieci, dziękując Mu za obronę Warszawy.

1 mówiły te  dzieci:
„My kochamy Go, takie dobre ma orrr".
Ma serca pblsktee generał Haller.
I gdy w gronie sw ych dawnych towarzyszy, wię­

źniów z Marmaros-Sziget, których piersi zdobi za* 
szazytn" pięcioramienny krzyż błękitny z cierniową 
koroną, znajdzie się we Lwowie generał Haller, zerw ie 
się z pewnością ku ptemu i Lwowa serce szlachetne, 
serce teglo grodu, który w latach ostatnich w obronie 
swej polskości krw ią swych synów- najlsDszych opły- 
nął, przed całym światem roztoczył aumny znak bo­
haterstwa i w’ herbie swoim ma tę samą cnoty żołnier­
skiej najwyższą odznakę, CO na piersiach generała Hal­
lera wyszczy.

Jujjp a German.

General Józef Haller
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Przegląd polityczny.
BEZCZELNA PROPAGANDA.

Członkowie ugrupowań lewicowo-belwederskich 
od czasów don* anii się do w ładzy okazują niezwy­
kłą „zapobiegliwość-1 w zdobywaniu pieniędzy Pań­
stwowych na własne swoje. cele. Z i  Pieniądze pań­
stw owe szerzy się kult Piłsudskiego, rozpowszechnia 
się w  armii blażnicrcze artykuły, prowadzi się anty­
państwową agitacja wileńskiego Odrodzenia, /apew- 
Hia się utrzymanie działaczom socjalistycznym 'td. 
P rzy  tworzeniu gabinetu Włtos-D iszyński sformowa­
no dla tego ostatniego specjil.ią instytucję do wyzy­
skiwania skarbu polskiego, mianowicie Urząd propa­
gandy zagranicznej.

Urząd ten wydaje między innymi z  mają z n a j o ­
mo* ua języka francuskiego redagowany organ ala 
dziennikarzy eśgrtnicznycb P t  Nur/elłcs de Presse". 
O w ybrykach teg j organu bardzo słuszne uwagi za­
mieszcza p. s t .  St. we wczorajszej „Rzeczypoupoli- 
tei“ : y

„Dnia 3-go lutego, tj. tego wł iśnic dnia, kiedy p* 
Naczelnik Państw a przebył do Paryża, tntai w  W ar­
szawie owo Notivelles de P resje  ogłosiły obszerny 
Rkcio wierszowy przekład napaści „Robotnika” na 
posła Polskiego w P aryżu  p. Zamoyskiego, gdzie się 
n.ówi, że znają go tylko kelner z y  wykwintny eh re­
stauracji lub salony monarchistów itp. rzeczy.

„Gdyby nawet ni? składało się tak, że napada vę 
w  ten sposób na ędsła Rzeczypospolitą w łaśnie w 
chwili, gdy okazuje się, że pracuje on na sac rn  sta­
nowisku bai d/.o dobrze, to j bez tego jest rzaczą PC- 
prostu o. Pomstę do nieba w o ła jącą /ab y  Pzad Polski 
za państwowe pieniądze drukował dla dziennikarzy 
obcych niedorzeczne napaści na jednego ze swych 
posRw zagranicznych.

'  ..Czv iest ktoś. jcto przypuszcza, że większość 
Sejmu może uchwalić w  budżecie państwowym kre­
dyty  ta  tę  bezwstydną Placówkę? (

.D otychczas mówiło się często o konieczności 
szybkiego zniesienia tego szczególnego urzędu. Obe- 
ccie może być mowa tylko o natyahm ^stowem  iego 
rozpędzeniu. Tc są ludzie tej sa nei szkoły cc- o d ro  
dzt-r.iowcy wileńscy, a b  co wolno było w Komisji 
Tyrr.iz^sowej pp. Abramowiczów, to  chyba nie uj­
dzie w Rządzie P ilskim  P. Witosa j pod jego bogiem 
właśnie w  Prezydium  Rady Ministrów**,

CIEMNE POCZYNANIA.
B ab ch M ick  i Petlura nadużyw ając gościnności 

nąszogf rządu, nie możemy bowum  przypuścić że 
za jego zgooą i wolą, przygotowują się do Podjęc'a 
z wiosńą czy z latem nowej akdi wojenno -hipicskiej.

Cbaj ci bardzo kosztowni „sojusznicy1* nie zrezy­
gnowali z organizowania. „państw* białoruskiego 1 
ukraińskiego, i poczynają sofye tak, jak gdyby nie 
pek*i. a b  ;nowa wo.na była zamierzeniem nasaycti 
czjnniiiów  miarodajnych. Z don«es'eo naszej urzędo­
wej agencji telegraficznej dowiadujemy się ku wiel­
kiemu zdławieniu, że rząd nasz pozwiI.i p. Petfurze 
nosić się „atamanem*', urządzać operetkowe maska­
rady rrzesileń gabinetowych, a  co gorsre, i t  um aję 
de facto rząd i wofckc ukraińskich awanturników. 
Zdaje się więc. że nie tylko p. Petlura uważa rolę 
swoją za rjeskończoną.

Obecnie znów tzw. Kresowa Agencja Prasow a 
zw raca uwagę publiczną ua „białoruskiego** Petlurę, 
donosząc co następuje:

Do delegacji złożonej t  16-tu osób, która przy­
by ła  z za kordonu do Rządu Polskiego i przedstawi­
cieli wielkich mocarstw, zwrócił się gen. B lacha- 
wicz z zaproszeniem na konferencje. Delegaci posta­
nowili przyjąć zaproszenie i udali się na koherencję 
w  dn. s bm. Baładwwicz zrobił delegacji propozycję 
zależenia w W arszawie stałego prz edst w ic iih tw a  
z ien  Białoruskich, któreby sankcj mowałn jego po­
czynanie polityczne. W  roz nowie Balachowicz za­
znaczył pobieżnie, że już zaciągnął 20 miljvió'v dłu?u, 
który ma obciążyć przyszłe państwo B iibruskie. 
Konferencja nic dała żadnych konkretnych wyników. 
Naz«iutrz do delegacji zjawiło się kilku ofic tó w  Ba- 
Jachowicza, proponując, że będą im asystowali w  za­
mierzonych przez delegację wizyt ich do am ba ad i- 
rów.

Delcgacia tę  propozycję st«K>wc«> uchyliła.

STANY ZJEDNOCZONE WIDZA W  UCHWAŁACH 
PARYSKIEJ KONFERENCJI SWĄ WŁASNA 
SZKODĘ.

Stanowisko St. 2j. wobec uchwał paryskiej kon­
ferencji iest żyw o omawiane w  sprawie frar.cosk.ej, 
„Echo de Pa fcs“ p isz t' „Stany Zjednoczone tre  okazują 
chęci uznania 12 proc. opłaty od towarów, wywożo" 
nych z Niemiec. Z powodu obecnego .stanu waluty, 
istnieje ogromna różnica między ceną towarów nie­
mieckich, a ceną towarów angielskich i amerykań­
skich- Nasi sąsiedzi z za Renu mogą w ięc prawie bez 
uszczerbku pocać uchwalonemu na konferencji pa­
ryskiej, podatkowi. Pragi-ąc jednak oparpia w  prze­
ciwstawieniu się tej uchwale, Niemcy starają się wmó­
wić w Stany Zjednoczone, że pośrtdnio cala Ameryka 
bądaje musiała, płacić ten haracz zachodniej Europie. 
Dr Simons mówił już o tern z amerykańskimi dzien­
nikarzami. Handel nJemjecko-amerykańsk. dosięgnie 
za rok 1920 sumy .400 milionów dolarów; wielu więc

przemysłowców z za Atlantyku uważa, żc \2  p rw , 
podatek dotyka ich w równej mierze, co ; Niemców.

Nie iest jednak zbyt trudno odpowiedzieć na za­
rzuty, podnoszone ze stronv handlowego św iata A m t 
ryki. Aljanci żądają od Niemiec dodatkowych opłat, 
rocznych wprost proporcpnaluysh do podnoszenia się 
ekonomicznego stanu Niemiec. Ponieważ w ywóz jest 
najlepszym 'wykładnikiem ekonomicznej żywotności 
kraju, więc paryska konferencja uzależni ia wysokość 
wypiat od intenzyj/iiości eksportu. W  rzeczywistości 
więc, u;e nałożono tej 12 poc- taksy na towary wyw o­
żone, iecz na wzrastający dobrobyt niemiecki.

Wszystko W'skazuje na to, że prez. Hardii,g — jak 
tylko zamieszka w  Białym I>ttiu, - -  rozpocznie per­
traktacje z  Bwrłtnem, aby na nowo przywrócić stan, 
jaki był przed r- 1917. Już dzisiaj ukazują się p«Oiskty, 
dotyczące te kwestji. Amerykańskie dzienniki podają 
n. P. plany, których twórca jest senator France Mary­
land. Wedle tego planu, należy zredukować kw otę, 
którą Niemcy m«ją wypłacić do T? miljardów dolarów. 
Niemieckie kolonie j kable, odebrane Niemcom przez 
Aljantów, mają przejść w posiadanie Sr. Zjednoczonych 
v  zamian za skreślenie oługow, które Alianci zobo­
wiązań się zw rócić St. Zjednoczonym. Projektów w 
tym rodzaja nie można brać na serio, są one dowodem, 
że musimy mieć Się na baczności, aby nas nic spotkała 
laka niemiła niespodzianka.

Pojawky rię w  ostatnich czasach w 1'tbie deputor 
wanroh zdania, — wyrazicielem ich był dep- Tardjeu, 
*- że pospieszyliśmy się z załatwieniem sprawy od­
szkodowań, a w  saŁzegójnośc® tej 12 proc opłaty. w  
-w rzyw istości nietyJko nie pospieszyliśmy się, ale i

powinniśmy byL sprawę tę załatwić o wiele wsześnisŁ 
Już kilka miesięćy temu. powinniśmy byli uwedUżyć 
Wasehingtonowi nasze stanowcze decyzji*. po­
winniśmy rrzyspłeszj'ć londyńską konferenję, nie wda--, 
wąC się w  żadne Byiputy z  tymi, którzybv chcięp. oba- 
wdawać się w  żadneiić.ąpob- )Lś C M H W P  E '.‘a 01N 
lić lub złagodzić wyniki paryskiej konferencji, a prze- 
dewszystkjem, rtie komplkować narad m ie d z ią  rod> 
wych, dysputami z Ameryka.

Dzisiaj nie fest czas na staranie s;ę o zjednanie St. 
Ligi Narodów. Uajmy jasne instrukcje francuskiemu 
Ziednoczonj ch dla naszej sprawy, za pośrednictwem 
ambasadorowi w  Washingtonie, który od długich mie­
sięcy jtbre tą fałszywą droga. Spróbujmy rozwiązać 
kwestię przez bezpóśrtdnit porozumienie s:e“.

N1TTI W  OBRONIE NIEMIEC.
Znany germanofH, włoski b. prezydeni m in^ircw  

Nitti, ktćueuru Niemcy nigdy zapewne me zapomną, 
że pierwszy wystąpił w  R adży  N aiw yżyćj jako bez­
względny rzecznik germańskich interesów wysunąw­
szy wnosili zeszłego roku ua konf':, cucji w San Rem o 
postulat, nie decydowania o sprawie N ienre; nietęgo 
b e / Niemiec — obecnie otzywiśRi? wystąpił 2 ^ .v |ł-  
tovTiP kry tyką uchwał konferencji pa-yskici, nazywa*- 
jąc je dyktatem zbrodniczym 1 aosurdalnym. Europa 
— powiada P. Nitti -  nie będńe mieć tak długo po­
koju, jak długo nie bedą go miąć Niemcy. Cała Europa 
Póidrie v  ruinę, jeflj obróci się w  nią Nkmcy**. Nitti 
n«2wał dalei uchwały uary-slcię p rz w ly żam ra  \yojny 
1 obrazą... morału świata.

Poincare o znaczeniu miedzynarodowem Polski.
Paryż. (PAT.) Kayas. Omawiając w „Revue 

des Deux Monder* w izytę Piłsudskiego, Poitcare ra- 
znucza, że prócz ogółu czynmk£-v, k tó 'e  skłoniły 
oba narody do przyjaznego współczucia, ual-iży wziąć 
pod uwagę potęgę uczucia o rrz  wspaijałe wspomnic- 
n ’a tuspólnie przeżytych chwil, * aoy zrowm .eć, że 
jesteśmy jednakowa związani iiaipazytywnjejs/ymi 
irteres: m l Trw aiosć pokoju euró j» jsk i'g  1, k tórjr 
ko wynik traktatu  wersalskieg> jest jeszęze niept^my 
i kruchy, opiera się ira istriauu potjznej i niezawisłe] 
Polski. Intrygi niemieckie, prowadzo i© w Gdańsku i 
ua G. Śląsku od chwili gdy zachęto wprowadzać w

ży d e  trak ta t v ersn h x i, wskakują, żs N iem cy staratą 
się przez osłabieuifc Polski Jurc^zyć ńi>Jtąpefide’ je­
szcze scementowans podstawy n«wcj Europy. Parali­
żowane w swoich ruchach nad Renem z oowodu 
wyższość* militarne? państw  sijaszniczycr, Niemcy 
starają się Łapewnić sobie m  wsdt-iddo korzystne, 
perspektywy na przyszłość. Gdyby PoDkt, znajdują­
ca się romlędzu Ni-tmcami i Rosią, ^osida  zmiażdżo­
na, n a d ę ła b y  niezajv;od«ie chwili, w  której N idncy 
wzbogacone posiadłościąini tej nieszczęśliwej sąsiadki, 
zwróciłyby się przeciwko Francji.

Cokoła odszkodowań niemieckUh
P aryż . (PA T.) t i iv a s . „Tempa5* sądui, że rząd 

francuski jest zdania, iż 28 m iljird iw . k tó re  Ni*mcy 
powinni zapłacić do 21 m a a  1921, należy  rozdzielić 
w  następujący sposób • 1. na zapłatę zaliczek udzie­
lonych Niemcom *a ich dostaw ę w ę g li, 2. a a  zapłatę 
kosztów okupacji obszarów  ni»:n'eckich od czasu za­
w ieszenia broni, 3. na zapłatę środków  żyw ności, 
które  Niemcom wolno b y ło  na ten rachiinóc zaliczyć, 
4. jeżeli zostanie jaka .resz ta , to  reszta ta  obciąży 
sum ę, k tó rą  N iem cy ty tu łem  odszkodow ania są w in­
ni. „Tenips** Pisze, że prawdopodobnie re sz ty  żadnej 
t,ie będzie.

P a ry ż . (P a T,) Hayasj R adykał t-ł-socjalistycany 
Związek S u w a n y  pi żyją- Porządek dzienny, w któ­
rym  stw ierdza zadow alające w yniki konferencji pa­
ryskiej o ra?  w y raża  życzenie, ab y  w szystk ie  o ^ a ry  
które poniosła Francio zastały m g rad io n e  w  formJe 
zmniejszenia sum , które F ran d a  w inna jest m ocar- 
: tw oni koalic yjnym.

Paryż. (PAT.) Hayas. ArbUrowie m a jicy  ,w m yśl 
trak ta tu  w ersalskiego dokonać podziału nw m ieckirgo 
rzecznego m aterjała wojennego, w ydali orceczenic, 
r a  m ocv kiórego F rancja  o trzym ują 233.000 torni w  
tratw-ach i holownikach z m a tif j iłu znajłuiącego się 
na rzece Renie, P o  wydaniu o rz icu m ia  w  spraw ie 
rr.aterjału znajdującego się na R en’?, arbiłrew ie roz­

ważają obecnie sprawę rozdzi ilu m it^rjału rzńcznagi 
na innych rzekach um iędzynirod jwionych.

Londyn. (PAT.) Reuter. Lord C-ecil ro zp x zął 0- 
pczycję z powodu różnicy zdań między nm a rządem.

L ondin . (PAT.) Reuter oswilacuz, iż d.>hr-e po­
informowane koła angielskie są zdania, źe najlepszym 
środkiem ułatwiania rokowań z Niamca.nj na konfe­
rencji londyńskiej bęczie przygotow anie propozycji 
odpowiadającycłr życzeniom koalicii. P róba Niemiec 
niezastosowania się do uchwał paryskich będzie bez­
skuteczna.

Londyn. (PA’1’-) Rauter. „Times** z Waszyngtonu. 
Konferencja międ'.vkualicyj'ia, która zajmuje się roz­
działem dawnych kabli niemieckich, odiędzde się w 
Waszy glorie. Stanowisko S t mów Zjidnoczniych 
cćnosme do kabli zarówno n.i O c iad e  A tliuyddn t, 
jak i Spokojnym, nic zmieniła się, jednag załatwienie 
tej spraw y z obecnvm rząd im amerykańskim jesi 
prawie niemożliwe. W ypadk, Kt5--e wydarzyły się od 
czasu ostatniej konfercncpl w y u d .iij, umocniły Ami*- 
r /k ę  w przekonaniu, że k a |l ;  na Oce mi z Atlanty­
ckim są konieczne dki służby parni? i  ry Stanami 2 je 
dnoczonemi a Niemcami, iakotsi kabla w  miejscowo­
ści Guam (stan Mariany) są koni-Jcsnc dla służby 
Ameryki z Japonją.

Konferencja w Porto Rose.
fto rsea . (PA T.) 

koiach urzędowych
Radie, „Times** donoszą, ż t  w  
londyńskich panaie niezadowole­

nie z powodu żarniku odroczc-ń 1 konfrcncji w  Porto

dynje panuje Przekonanie, f i  jeżeli Austrji ma hT*ć 
wogćle udzielona pom^c, to  pomoc tę należy dać nie­
zwłocznie. .Times** p o d k reśla j w ain-.ść d;cy>ji po-

Rose, wyznao* onfi na 24 brr-. «a k  tor aj p iństw a P«u-r |  .wziętej «: ostatniej konferencji Ligi narodów, w myśl
stałe na gruzacHFJawnej m onuehji ausirjactow ęgier- 
skiej. mają porozumieć się z repreżentantimi mo­
carstw  sprzymierzonych w spraw it Środków pomoo.v 
ćJa republiki austriackiej. Zdaniem dzi m rika w  Lon-

! której państwa sprzymierzona wlmiy z r z n  -óę pre­
tensji do Austrji z tyfuht v ts r-k<łdo*vanla wojennego 

J oraz zapłaty z-i utrzymywanie wojsk sprzymierao 
'  nych w  Austrji.

Zaburzenia w Irlandii. Sosbicle rokowań si Zw. roboln.
Dublin. (PAT-) Havas- Około 100 tiżtuojonydł 'u- 

dzi zatrzyntaio pouąg  w  pobUżu staefl M*Lsti s©» 'V  
walce, która w yw ażała  się z wojskiem, je&en żołnierz 
został’ zabity, kilku zaś ranionych, 3tt) onnnteinistów 
zaatako'vałj koszary w  Diineieagne. Jeden zo^nierz 
został raniony. S traty mi terjaln* pOT-azne.

U rf«H * s. (PAT.) „Gazeta poranna” dowiaduje 
się, Związek ziemiar komunikuje, źe rokowania że 
ZvriązKiem robotników .ozbiły się.

Rzym. (Haas.) Z Konstantynopola donoszą że' 
G reęy ukończyli orzygotowania do ofenzywy. Turcy* 
rozpoczęli słabe ataki na odcinku Ischiak,

Atwiy. (Havas.) Galo Gerupulon, przeost^wicias 
Ctrtcjl na kuu& «ncję londyńską, wyjechał wczoraj
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Postanowienia Rady Najwyższej w  Paryżu wy- 
^ olały w  Niemczech nieopisana panikę. W  Berlinie 
liczono poważnie na możliwość rozdż” lęków i nie­
porozumień, jakie wśród sprzymierzonych ustalanie 
Sumy odszkodowań niemieckich i udziału w nich ka­
żdego z aljantów w ytw orzyć powinno, przyuztni ra­
chuby swe opierali N„emcy na fakcie długiej i cha­
rakterystycznej bierności koalicji w  tej sprawie ti„ 
od podpisania traktatu wersalskiego do 21-go sty ­
cznia b. r.

Rachuby te w zupełności zawiodły. Francja PO 
chwilowym oporze L. George‘a  przeforsowała całko­
wicie swój projekt spłaty długów niemieckich i uzy­
skała nań jaanomyśfaą aprobatę innych członków 

.konsylium. Niemcy stanęły tedy w obliczu dylematu, 
który ma rozstrzygnąć: czy mimo poniesionej klęski 
mihmrnej zdołają swoje mocarstwowe stanowisko w 
Europie utrzymać, czy też stracą je raz na zawsze, 
spchnając upokarzającą choć zasłużoną rolę najwię­
kszego w  dziejach wierzyciela.

Oczywiście, Niemcy postanowiły >aie rezygnować. 
Okres między paryską a zapowiedzianą na 1 marca 
konferencją londyńską zużytko\ -ują tedy Niemcy na , 
n ^ lp e łzn a n ą  i pozory świętego gniewu -narodowego 
noszącą propagandę wewnętrzną j zewnętrzną przeciw 
uchwałom paryskim. W  kraju urządzają masowe 
zgromadzenia, na których nastroje junkierskie, odweto­
we oczyydście dosninują, w prasie zaś z furją i w yzy­
wająco grzmią na szaleńcze — ich zdaniem — postu­
laty koalicji.

<Jniew ich i wściekłość zwraca się — rzecz jasna
— głównie przeciw Francji. P. Doumer‘owi, twórcy 
projektu aljanckiego wymyślają u-d niepoczytalnych 
parasaoików i prowokująco zachęcają go, aby osobi­
ście zjechaj do Niemiec, ściągnąć z nich nałożone na 
nie długi. Twierdzą, że szowinistyczny nacjonalizm 
francuski w raz ze wschodnim bolszew}Zmcm do jedne- v 
go i tego o rnego  celu zmierzają ta*., aby Europę a z 
mą świat cały pogrążyć w  odmęcie najstraszliwszych 
nowych kataklizmów dziejowych. Oświadczają, że 
przymierze polsko-francuskie, zmierzające do pozba­
wienia Niemców Górnego Śląska uczyni z nich jakby 
człowieka, któremu obcięto oba ramiona, ale od które­
go żąda się, aby bez wytchnienia pracował przez w ie­
ki dla zadowolenia żądzy odwetu zwycięzców wojen­
nych.

Reakcję uczuciową zastąpiła jednak rychło wytężo­
na działalność dyplomatyczna, usiłująca za v  szelką 
cenę zmienić uchwały paryskie. Działalność ta  w yda­
je — jak dotychczas — pożądane dla Niemców skutki.
P  Siniwas uzyskał zaproszenie na konferencję londyń­
ską i  to — jak zapewnia prasa niemiecka — w chara­
kterze równouprawnionego do aljantów kontrahenta, 
co więcej, będzi* mógł na niej przedstawić kontrpro­
pozycje siiemieckie. Niezależnie od już otrzymanych 
koncesji ze strony p. L. Ge©rge'a — punkt ciężkości 
swych wysiłków przerzucali Niemcy obecnie do W a­
szyngtonu. wiążąc swe nadzieje ze zmianą prezyden­
tu ry  w Stanach Zjednoczonych, która nastąpi w dn.
4 marca. Niewiadomo na razie, jakie pobudki skłoniły 
nagle Niemców do szukania ratunku w Ameryce, nie 
ulega wszakże wątpliwości, że uczvnity to  na nodsta- 
wie* realnych choć nieznanych publicznie danych.

Jakże zachowuje się koalicja wobec wytworzonej 
przez uchwały paryskie .-ytuacjt w  Niemczach?

Francja na razie przytiajmniej konsekwentnie bro­
ni projektu p. Doumer‘a, co więcej przez usta p. Poin- 
oare‘go żąda jeszcze większego zaostrzenia w arun­
ków, które N ie»ey mają wypełnić a  konserwatysta p. 
de M agelane oświadczył w  Izbie deputowanych, że
— gdaniem jego — pokój trwały w Europie można 
osiągnąć tylko przez bezwzględne wytępienie pruskie­
go nastroju imperjulistycmego, stworzonego przez 
tftsmarka, przez obsadzenie obszaru Ruhr i wsparcie 
dążeń separatystycznych nad Renem. Pew ne obawy 
Wjrfnidza we Francji tylko rezerw a Ameryki, którą p. 
Briand obiecuje usunąć po myśli interesów francuskich 
r a  konferencji w  Londynie.

Opinja pub łic»a w ijska k ry jk u je  na ogół suro­
wo uchwały paryskie, uważając je za niewykonalne a 
b. premier Nitti wręcz oświadczy ł, że postanowienia 
te  grożą katastrofą cątemu św ii.u . We Włoszech — 
można rzec śm’alo — posiadają Niemcy rzecznika 
swegc protestu.

Najmiarodajmejszci.1 oczywiście jest stanowisko 
Aaglji tj. w yrażając się ściślej p. Lloyd George‘a. 
Już w  Paryżu z trudnością tylko (a raczej może po 
machjaw-ilsku) podpisał on Projekt p. Doumer‘a, pod 
wpływem zaś wiadomości z Niemiec, co raz widocz­
niej zdrad/a on skłonności do koncesjonowania Niem­
com. Dowodu na to dostarcza przedewszystkiem mo­
w a w yghszona przezeń w  Birmingham, w  której go­
rąco zaprzeczał, jakoby aljanci z Niemców chcieli 
uczynić niewolnika i skwapliwie przyjmując zapo. 
wiedź kontrpropozycji niemieckich, pospieszył z za. 
pew.nieniem, żę zostaną one lojalnie ' przez koalicję 
rozważone i że koalicja pragnie tylko, aby  Niemcy te 
świadczenia wypełnili, które „ich środkom, potrzebom 
i źródłom zasobów odpowiadają11. Prawdopodobnie 

•jednak rozstrzygającym motywem, który  zwrot p. L. 
George‘a tłumaczy, jest stosunek wzajemny Anglji do

J Ameryki. Ameryka, jak wiadomo, po wystąpieniu swem 
1 na arenie wojny europejskiej, finansowała tę wojnę, 

wskutek czego Anglja stała się jej dłuzniczką. Dług 
Anglji wynosi aproksjm utyw nie miljon funtów szter- 
lingów. Ponieważ propozycja Anglji uczyniona Ame­
ryce, aby ta  ostatnia ze spłaty tego długu zrezygno­
wała, jeśli Anglja skreśli długi zaciągnięte u niej przez 
Francję i W łochy w czasie wojny, przez Amerykę 
niezostała przyjęta, przeto nie mnże być p. L. Geor- 
ge‘owi obojętnem. jakie stanowisko now y prezydent 
Stanów Zjednoczonych Harding wobec uchwał pary­
skich zajmie.

Stanovvisko\zaś Ameryki w sprawie długów nie­
mieckich jest n a  razie tak w szczegółach jak w istocie 
swej bliżej niewyjaśnione. Po  ludzku rzecz biorąc, 
winno jej bardziej niż koalicji zależeć na możliwie do- 
słownem zrealizowaniu przez Niemcy u c h w a ł  pary­
skich, gdyż tyiKo wtedy będzie mogła ta koaiicja spła­
cić Am w yce sw e olbrzymie długi. W  1y .11 też duchu 
wypowiada się nowojorska „Tribuite“. Jeśli jednak 
prawdziwe są informacje prasy mermecKiej, która 
gwałtownie domaga się przesunięcia konferencji lon­
dyńskiej na czas po objęciu władzy przez Hardinga --  
to przypuszczaćby należało, że z nowym prezyden­
tem przyjdzie kurs filoniemieclJ. Przemawiałyby za 
mm pogłoski o mającym się zawrzeć odrębnie pokoju 
amerykańsko-niemieckim. podjęciu stosunków handlo-

kretarz stanu C.olby oświadczył w  liśr e zwróconym 
do senatora K linga, tż propaganda niemiecka w- .Ame­
ryce ciągle jeszcze trw a, a celem jej jest wzbudzić 
wśród obywateli amerykańskich nieufiość do Francji.

1.
Wysoka Izbo! Ostatnie dnie przyniosły nam dwa 

wypadki o wielkiej doniosłości dla naszego Kraju za­
cieśnienie węzłów przyjaźni z Państwem  Francuzkiem, 
a zarazem uchwalenie w dTUgiem czytaniu Konstytucji 
polskiej.

Sojusz z Francją
Sojusz z Francją jest sojuszem naturalnym, soju­

szem, którego domagała się nasza tradycja i domaga} 
się wspólny nasz interes. M ie rn y  w tęc w  zupełności 
podkreślić te słowa, jakie w  Paryżu wypowiedział 
Naczelnik Państwa o wspólnym naszym interesie, o 
zabezpieczeniu pokofu naszego i całej Europy.

Żałuję jednakowoż, że ten soiusz przychodzi do 
skutku tak późno. Stronnictwo, które mam zaszczyt 
reprezentować, pod tym względem niema sobie nic do 
■wyrzucenia. Myśmy już w czasie wotay przyszli do 
p  zekOrtania, że pogniliśm y się oorzeć o koalicję za­
chodnią, a nie o państwa centralne. Ód początku, gdy 
tylko to  było możliwem, dążyliśmy do tego, aby sojusz 
z  Francją i wogóle z  koalicią zachodnią zawrzeć i te 
w ęzły jak najśoiślej zacieśnić. Przypominam, że kiedy 
Rada Regencyjna zdecydowała się ostatecznie porzucić 
stanowisko swoje dawne, kiedy stanęła na stanowisku 
Wilsona o zjednoczonej i niepodległej Polsce, wówczas 
my razem z in«emi stronnictwami przyszliśmy du tw o­
rzenia rządu w  Warszawie, do tworzenia rządu, który 
jednakowoż wówczas, jako rząd koalicyjny, nic przy­
szedł do skutku z tego powodu, że stronnictwo socjali­
styczne, a także i stronnictwo ludowe, narazie udmó- 
Wiły udziału w  tym rządzie. W  tym  rządzie ja wów­
czas miałem zaszczyt być ministrem spraw  zagrani­
cznych. Wysłaliśmy do Komitetu Paryskiego w  Pa- I 
ryżu delegatów z żądaniem, aby Komitet Paryski za- 
pośredniczył sojusz pcir,jędzy Polską a państwami za- 
chodniemi aby nam dopomógł do wyrzucenia meniców 
i wyrzucenia aust'yjaków  z ziem, które wówczas je­
szcze zajmowali. Niestety, wypadki zrządziły, że rząd 
tes. musiał wkrótce ustanić, a po tym rządzie przy­
szedł rząd pana Moraczewskiego. Wprawdzie dogadza­
liśmy Józefowi Piłsudskiemu wówczas, gdy był po­
wołany do tworzenia rządu, .ab y u tw o izy ł rząd ze 
wszystkich stronnictw, rząa koalicyjny i aby oparł się 
lia sojuszu z koalicją zachodnią. Jednak rada nasza me 
była wysłuchana, rząd Moraczewskiego nie poszcdi 
tymi śladami, przeciwnie, nawiazal ścisłe stosunki z 
niemcami. Wiadomym jest pobyt pełnomocnika uje. 
mieckaego, Kesslera, w  Warszawie, a stanowisko to 
fatalnie wpłynęło na opinję zagranicy o polityce pol- 
sKiej i wyrządziło nam wielką szkodę i wielką krzy­
wdę, którei dotychczas w  zupełności nie można było 
powetować.

(P. Pąbski: Kto dopomagał ao wyrobienia tej
opinji, panie prezesie? — Dmowski.)

Ńie, panie, jeżeli chodzi o Dmowskiego, to przy­
pominam, że Komitet Paryski powstał, kiedyśmy nie­
podległości nie mieli. Komitet we wrześniu 1917 r. za­
warł z państwami Zachodniej Koalicii przymierze, zo-

wych między Ameryką a Niemcami, przmnawiałby &  
nim również senzecyjny projekt senatora am erykaó-' 
skiego Fam ceya w  sprawie odszkodowań ntemieckk± 
streszczający się w następujących punktach:

1. Zniżenie długów niemieckich do 15 miłjardow 
albo 2§ rocznych spłat po 1 mjjjardzie. dolarów.

2. Niemcsm udziela się kredytu w  sumie 5 miljar- 
dów w złocie za niemieckie kolonje wschodnio-afry- 
kańskie i niemieckie kable telegraficzne, które Przez 
koalicję w  czasie wojny zostały zajęte. 1

3. S tan :' Zjednoczone otrzym ują Pierwszeństwo 
w zakupie byłych kołonji niemieckich i kabłów a mia-! 
nowicio w  łącznej kwocie 5 miłjardów dolarów. Ta; 
kwota zostanie skreślona z listy długów, jakie koalicja 
zaciągnęła w Ameryce.

Jeśli projekt taki faktycznie istnieje i jeśli posia­
da on szanse poparcia go przez Hardinga, wówczas 
istotnie trudno się dziwić natarczywym umizgom Nie- 1 
miec w  kierunku Waszyngtonu.

Jakkolwiekbądź stwierdzić należy tendencje od . 
wrotowe z płaszczyzny uchwał paryskich ujawniając . 
się z dniem każdym wśród wszystkich prawie aljai. 
tów, Przyczem jest rzeczą wysoce prawdopodobną, że 
klucz do rozwiązania tego olbrzymiego zagadwieniP 
znajduje się dzisiaj raczej* w  Waszyngtonie aniżeii w 
Londynie. Józef Rucmicki.

Sekretarz stanu zauważa, iż skargi na wyjska kclo- 
rCwe są tylko pozorem dla zauiaskowanu okrucieństw 
których Niemcy dopuścili się w obszarach zajętych. 
W  końcu zauważa, że źródłem niemieckiej agitacji 
jest prasa niemiecka, wychodząca w Ameryce.

t f  za współwalcząca. Nie możemy odmówić zasiug Ko 
mitetowi Paryskiemu, a zarazem prezesowi tego Ko­
mitetu. Na tej podstawie zostaliśmy przyjęci w trakta-, 
cie Wersalskim, jako strona sprzymierzona, inaczej 
bylibyśmy traktowania jako sprzymierzeńcy pańsiw  N 
centralnych. A wiemy, jak sprzymierzeńcy państw, 
centralnych nyli traktowani. Proszę sooie przypomnieć 
Bułgarię albo Turcję. Nie mówmy więc o Komitecie 
Paryskim  albo o Dmowskim. Jeżeli mac e panowie 
szczegółowe zapytania, to chętnie oepowiem, ale nie 
w  tei chwili.

(P. Anusz: Dlaczego armja Hallera przybyła z ta­
kim opóźnieniem def Polski?)

W ysoki Sejm był zrazu takiego samego zdanj-i, 
jakie ia tu wypowiadam. (Wrzawa.) Przypominam, że 
26 marca 1920 r. Wysoki Sejm jednomyślnie oświad­
czył się za tern, aby zawrzeć sojusz z Francią i innemi , 
państwami koalicyjnemi zachodu i wezwał rząd o jak J  
najszybsze załatwienie ttgo sojuszu. A jeżeli chodzi'S 
o panów ze stronnictwa ludowego, to przypominam, że * 
wasz prezes, Witos, w y rap ł wtedy żal, że tak późno 
uchwała nastąpiła, co wyszłoby na dobre dla naszego 
narodu. Ja dzisiaj niczego innego nie czynię, jak rpw- i 
nież wyrażam z tego powodu żal, a mogę wyrazić tem ' 
słuszniej, że od tego czasu upłynęły dwa lata i dopiero 
teraz rząd decyduje sję tia zawarcie tego sojuszu.
A ileż klęsk bylibyśmy oszczędzili naszemu narodowi, 
gdybyśmy wówczas ten sojusz zawarli.

Z pewnością w traktacie wrersalskim bylibyśmy 
inaczej przyjęci, z pewnością sprawa Gdańska, Śląska 
Cieszyńskiego, śląska Górnego byłaby inaczej zała- 1 
twiiona, aniżeli iest. Gdybyśmy oparli się o państwa za­
chodnie, gdyby onę miały 'zaufanie do nas, jako do rze­
czywistego sojusznika, nie mielibyśmy tyci skutków, 4 
jakie mamy dzięki chwiejnej polityce.

Domagamy się zatem, ażeby na przyszłość ściśle 
się tego sojuszu trzymać. Domagamy się tego, ażeby 
raz zaniechać wszelkiej myśli zawierania sojuszu z 
państwem, które z natury rzeczy jest i będzie nam 
wrogiem.

(Głos: Insynuacja.)
Nikomu nie insynuuję i cieszę sie, że panowie my­

ślą, jak ja. Ale przestrzegamy", aby raz wreszcie porzu­
cono wszelkie inne myśli i żeby ściśle trzymano się tej 
myśli-

Polityka wschodnia.
A jeżeli mowa o polityce zagranicznej, to musoę 

stwierdzić, że także na wschodzie wskutek tego, że ; 
nasza polityka szła chwiejną drogą, ponieśliśmy wiel­
kie straty — trzeba by}o trzymać się polityki ziedno- J 
czerna ziem wschodnich- Trztb? było zaniechać wszel­
kich federacyjnych myśli. Trzeba było (zaniechać tych 
wszystkich myśli, a bylibyśmy z pewnością doszli 
znacznie wcześnjej do zawarcia pokoju i uniknęliby< ® y 
strat dotkliwvch. Jesteśmy przeciwni tego rodzaju' 
tworom, jak Litwa środkowa, jesteśmy przeciwni po­
lityce, która do tego rodzaju tworu doprowadziła. Żą­
damy, ażeby rząd tej polityki zupełnie zaniechał, i sta­
nął na gruncie uchwał sejmowych, które domagają się 
zjednoczenia z Polską tvch wszystkich ziem, które do

staliśmy uznani', jako sprzymierzeńcy. Armja, walcząca 
na zacho dzie, utworzona w Ameryce, została uznana, 
jako armia sprzymierzona i współwalcząca, a także i 1 Polski należały i do Pol,ki ciążą. (Przerywania na 
Siany Zjednoczone Ameryki Północnej uznały armję lewicy.) "• Nu

Agitacja niemiecka w Ameryce.
Paryż. (PAT.) Havas. „N. Y. H erald1* donosi: Se-

Wobec współczesnych zagadnień politycznych.
a

Mowa n .  z i a  Związku Ludowo-Narodowego dra St. Gląbińskjego, wygłoszona w  Sejmie, dnia 10 lutego br
nad oekiaracią rządu



GŁOSY PUBLICZNE

Ze sirai» sądowycft
[Jeszcze 28 listopada 1919 r—  o czem swego cza­

su podaliśmy wiadomość — zasadził tutejszy Sąd o- 
;ltręgowy na karę śmierci przez powieszenie niejakie* 
go Michała Kindrata. „ukrairica", wykolejonego semi­
narzystę, który służąc w wojsku ruskiem w czasie 
nwazji ukraińskiej, uniesiony nienawiścią narodową 

wedle hasła ,,L'->c!i.iw rizaty** zamoraowaf wystrzałem 
Z karabinu wziętego do niewoli legionistę polskiego w 
czasie gdy ten już rozbrojony siedział spokojnie w rae 
z  ntnynń jeńcami na belce przydrożnej, oczekując dal­
szego swego lo-su.

Dowiadujemy się., żc wyrok ten Sąd najwyższy 
zatwierdził, jednak Naczelnik Państw a ułaskawił bar- 
ibarzyńcę. zamieniając niu karę śmierci na czteroletnie 
więzienie.

c Jest to niezwykle wyjątkowy wypadek, jakiego 
nic pamiętamy nawet z dawniejszych czasów austria­
ckich, aby w miejsce, kary śmierci wymierzano tak ni­
sk ą  karę więzienia, której w tym wymiarze nie stoso­
wano r»igay du morderstwa, chyba do zabójstw doko­

nan y ch  bez zai liaru pozbaw ienia człowieka życia. 
Nie dziw w ięc, że na tle tym w  plotkarskich sferach 
ukraińskich“ rodzą się przechwałki, jakoby podobne 

„wypadki" spowodowane „psychozą wojenną" umiał 
w wyższych sferach na korzyść barbarzyńców ruskich 
przedstawiać w „mniej karygodnem" świetle adjutapt 
Naczelnika Państwa maj. Switalski. blizld kuzyn, zna­
nego działacza ukraińskiego i wroga polskości adwo­
kata Staroi olikiego.

Możemy panów Ukraińców zapewnić, żc choć mo» 
,tyw a uiarkawieuia tak dalego idącego nie są nam zro- 
■ zumiale wobec prąebiegu rozprawy, której Przesłuchi­
waliśmy Się, domysły ich, przeceniające «rfcsztą wpły- 

(wy kuzynów, są w  danym wypadku zupełnie mylne, 
ponieważ sprajr© ułaskawienia Kjndrara, .^sądzonego 
przez sąd cywilny, rozpatrywaT przygotowawczo w

• myśl Leniejących przepisów tylko Sąd okręgowy tu-
• tejszy. Sąd najwyższy. Ministerstwo sprawiedliwości 
i kancdarji cywilna Naczelnika Państwa, a adjutan- 
ta ra  ze Sprawą tą nie mogła mieć do czynienia.

Zjazd organizacji 
narodowych.

Obrady poranie.
• > v"V arna wczorajszym w sali Pady miejskiej obra-

I diował II Ziazd organizacji narodowych Wschodniej 
Małopolski przy bardzc bcznym współudziale delega­
tów, reprezeniujących niemal wszystkie powiaty *ej 

1 części kraju. Pomimo trudnych stosunków komunika­
cyjnych iawiło się wielu znanych pracowników oświa­
towych i społecznych, wśród których zauważyliśmy 
także wtośdan /w taszcza z powiatu tarnopf”skiego, 
zbąrasKfego i innych kresowych, n T7^z cały dzień 
krwały oorady na pełnem zebraniu i w  komisjach a wy 
soki poziom obrad, poważnv ton dyskusji, prowadzo­
nej w  harmonii { zgodzie I WorząceJ gruntowne, b ie r­
na odłnde aktualnych sp?raw doby Asiesiejszej, w}er- 
lepsze warunki dla programu pracy organizacji naro­
dowych «a najbliższą przyszłość.

W  obradach wzięli udział posłowie: dr. Stan. Glą-
— i- t '—  ■»          .

Dr. M. T. HUBER. x

0 „fearfl względności"
VI.

Dla ogólnego zrozumienia samego tylko w ysłom e 
I  nia fundamentalnego pra wa nowej teorii (dynamiki 

relatywistycznej) potrzeba jeszcze objaśnić bliżej pe­
wien jednowymiarowy u tw ór matematyczny, zwany 

'linją! geodezyjną. Wogólo można ją określić jako naj-
• krótszą linjy łączącą dwra niezbyt odległe punkty ja­
kiegokolwiek: kontinuum. Przymiotnik „geodezyjna*1 
pochodzi od pierwszego ważnego z a s ta w a n ia  takich 
łinji w’ geodezji, zajmującej się pomiarem ziemi- Linją

 ̂ geodep-yjną na płaszczyźnie, lub w trójwymiarowej 
Euklidesowej przestrzeni, jest, jak wiadomo, prosta, 
na powierzchni kuli luk kola wielkiego itd. Otóż pod­
stawowe prawo ogólnej teorji względności, stanowią 
ce najobszerniejsze uogólnienie praw a bezwładności 

fldasycznej mechaniki brzmi:
„Światowa linja P. m— go jest linją geodezyjną 

w kontinuum przestrzenno-czasowem*4.
Nie mogąc tutaj wdawać się w interesujący w y­

wód tego prawa, a tern mniej w  matematyczną kon­
strukcje wiążącej się z tiiem arcykmisztownej szczy 
towej budowli teorii względności, tj. teorji grawitacji;

. zaznaczę tylktf, że powyższe ogólne prawo ruchu 
przedstawia się jednem równaniem warjacyjnem lub 
równoważnemi czterema zuptlucmi rów nru tm i ró- 
źniczkowemi drugiego rzędu. \V tych równaniach 
występuje dziesięć składowych „potcnej ilu grawitacyj 
nego“ oznaczonych symbolami Gn, Gis,... G«, które 
charakteryzują metryczne własności czterowymiaro- 
wego kontinuum przestrzeuno-czasowego. Do wyzna­
czenia ich w urt-ści ustawił E iąst.ln tyleż równań 
różniczkowych "~
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biństó, dr. Alekr. Skarbek i Jan Zamorski, którym 
Ziazci serdeczną urgącził owację.

Obradom przewodniczył poseł dt. St, Głąbiński, 
k tóry w  ćluzi-zem zagajeniu po wstępnych słowach 
powitania przybyłych na Zjazd delegatów, nakreślił 
w najogólniejszym zarysie obraz aktualnych spraw 
bieżące! doby i na ich tje omówił program zadań i prac 
zrzeszeń narodowych. Stwierdziwszy, że Wschodnia 
Małopolska należy do Polski, i nierozerwalnym:' węzła­
mi jest z nią związana, zaznaczył poseł Głąbinski. że 
pod tym względem zmieniają się już zapatrywania 
państw zachodnich i że te państwa,, które jeszcze nie­
dawno zaprzeczały nam praw a należenia do Polski, 
dziś m ż na nie wyrażają sw ą zgodę. Preliminarze w  
Rydze nie wspominają już o Wschodniej Małopolscy 
nie przyznano nam czterech powiatów nad Zbi atzeirt, 
pokój z Rosją sowiecką jeszcze uie zawarty, pozosta­
jemy wejąż w  stanie zawieszenia broni. Są państwa 
na zachodzie, które zaprzeczają Rosj prawa odstępo­
wania Polsce ziem, stąd <cż największa czujność jest 
wskazana.

Sprawa oa»za o wiele lepiej dzjś stoi, aniżeli da­
wniej. Poseł czeski w W arszawie oficjalnie złożył 
ś w iał cienie, i i  Czesi rozumieją i u n a ią , że Wschod­
nia Małopolska jest hitegialną częścią Polski, Wysfą* 
pili przeciw dalszej propagandzie Petruszewyc^a na 
gruncie praskim i  przeciw brygadzie tam formowąnel. 
Objawem pomyślnym jest wizyta paryska i bliższe 
porozumienie z Fiancją, dalej z Rumunią, z którą 
w upólią granicę mieć musimy. O spiawia jnzv nale­
żności tego kraju do Polski zadecydował już Seirn, 
wprowadzając na jego terenie administrację, istniejącą 
w zachodnich obszarów. Niestety, podział na wojedz- 
twa po dzień dzfajeiszy s i t  wszedł w życie, wobe cze­
go organlzacie narodowe domagają się w  stanowczy 
sposób, ażeby województwa zostały wprowadzone.

Nic żyw im y celów agresywnych do drugiej naro­
dowości, zawrze pragnęliśmy żyć z nią w  zgodzie, 
musimy jednak aążyć do tego, ażeby siłę naszego na­
rodu w  tej części kraju utrzymać i wzmocnić (okla­
ski). Obcą nam była chęć wynaradawiania innych 
narodowości, od których jednakowoż żąJa-ć musimy 
zupełnego uznania idei państwowej polskiej. Dążyć 
musimy do wzmocnienia naszego stanowiska na 
Wschodzie, co tworzy ciężki obowiązek wobec wiel­
kich cierpień i strat, poniesionych przez naród polski 
w ciągu dwóch lat ostatnich. Należy w  pierwszym rzę­
dzie rozszerzyć stan posiadania naszego ludu w  myśl 
przewodniej zasady: yem ia polska w  ręce polskie
przechodzić powjnna (burzliwe oklaski). Należy kres 
położyć emigracji inteligencji polskiej na zachód i żą­
dać powrotu tych, którzy do zachodnich prowincji w y­
jechali (oklaski). Przed nami dwa szczególnie istnieją 
zadania na m jbhżv3ą przyszłość: rozwinąć życie eko­
nomiczni; w rożsurodnych jego preżjawach oyar wzmo- 
caK siły. zawodowe w  tym kraju, rozwinąć hasło; 
„bwój swego". W końcu Poświęcił poseł dr. Gląbiń- 
sk-t at>wa se-decznego wspomnienia polejłynf pracow­
nikom t»"oaow ym  a w  szczególność śp. Posłowi Wł. 
Dębskiemu, w którym sprrw a Wschodniej JCaropoJskj 
miała zaw sze żarliwego oredo-Mnika, — poczem otwo­
rzył obrady zjazdowe (oklaski).

°rzed przyjściem do ich porządku zabra» głos p 
Czesław W ójdcki (Samoor) i po dłuższem uzasadnie­
niu postaw ił następujący wn«o$ek:

..Zjazd Organizacji nirodowycc z całej Wschod­
niej Małopolski stwierdza, ze  wobec wprowadzouego 
już podziału na województwa w e wszystkich innych 
dzielnicach państwa, dalsze przewlekanie utworzenia 
województw w Małopolsce oddziaływa nietylko uje51

Razem tedy ntamy 14 równań różniczkowych 
j to nieliniowych czyli aparat teoretyczny mogący 

odebrać odwagę naw et wytrawnym matematykom, 
Nie uląkł s>ę sam twórca, dzięki tej. łatwej do prze- 
wjdzferaia okoliczności, żs  najczęściej można prmrze- 
stać na rozwiązaniach’ przybliżonych. Intczej bowiem 
mechanika klasy can;, jako teorjs przybliżona «  sta­
nowiska teorjt względności, nie mogłaby tak dokła­
dnie oPisywać « !emał wszystkich do niedawna do 
śwjadczalnie badanych ruchów w przyrodzie.

W szakże przed odkrydem promieni katodowych 
'i  t?\v. promieni „b ita”, w ysy łn y ch  przez rad  1 inue 
chJa promieniotwórcze, z-tano tylko jedno vją- 
v.isko mechaniczne i to vr astronomii, które się w y łab y  
wało z  pod praw Newtoaowskiej mechaniki • teorji 
grawitacii. Jest n ie tn , stosunkom 0 m^zi aczn-i, bo w y­
nosząca 43“ na stu lede'przew yżka obrotu perih-liuir 
Merkurego ponad wartością obliczoną z teorji New­
tona Dri.y uwzględnieniu wpływów innych Planet. T r 
zboczenie stwierdzono jednakże z bardzo wielką do­
kładnością dzięki w yjątkow o znacznemu mimośrodo 
wi orbity M erkurego. J-st rzeczą jasn?, że astrono. 
mowie kusili się uiejednokrotiie a wyj lśnienie tej ano- 
mulji do czasu jei stw ierdisnia przt>z Leverrier‘a, 
oczy>vjście pi zy pomocy saradże Newtonowskiej me­
chaniki. Zachęceni preytem  słynnym tryumfem kla­
sycznej teorji, jakim było odkryci*. Neptuna przez 
Leverrier‘a i Adamsa wydedukowane matematycznie 
z perturbacji r>ajdajszej podówczas znanej planety 
Uratta. próbowali przedewszystkiem tej samej drog: 
i szukali tzw. intrainerkurjalnej planety, której działa 
nie mugłoby wytlómaczyć powyższy -uch periheliotr 
Merkurego. Tymczasem najstar anniejsze poszukiwa­
nia okolicy słońca nie wykazało, nic nowego. Dzieje 
astronomii ubiegłego stulecia notują Prceszło pół tu­
zina prób objaśnienie anaiOgji w ruchu M erkurego w

uje na sprawność administracji kraju, aJe przedewsły-
stkiem przynosi ciężkie szkody pod względem P*>łicr- 
cznym. Ten stan stw arza bowiem pozory, jak  gdyby, 
nrzyłącz&nie tej ziemi do Państwa polskiego nie było 
taktom ostatecznym a temsąuem ułatwi? to zabiegi 
wrogów, usiiujycych przed forum Lig. narodów **- 
kwestionować ptzjuiależnośi tej dzielnicy do F o u id , 
ażeby udaremnić utworzenie zjeduoczocego i,sihjege! 
Państw a polskiego. Zjazd stwierdza, że żadna siła nie 
zdoła nigdy wydrzeć Polsce tej polskiej ziemi i jedy 
nie Państwo polskie zapewni nonrmkte warunki roz­
woju innym narodowościom. Zjazd w yrażi głębold żał 

z  powodu odmientiego traktowania przez 'ząd — tej 
ziemi od innych 'ziem Polski i domaga się natychraA- 
stowego usunięcia tych różnic a przedewszystkiein: 
wprowadzenia województw i mianowania wojewodam 
najtęższych uizędników administ-«cyjnych.

Wuiosek powyższy został jednomyślnie uchwa­
lony.

P. Stan. Broda (Kossów) stad ia  następnie nasię 
pujący wniosek: ,

„Zjazd Or*autzacji narodowych W schodni^ Ma­
łopolski śle gorące -wyrazy pozdrowienia braci®* 
Górnoślązakom, którzy w  najbliższym czasie wrócą 
po wielu latach niewoli j twardego germańskiego uci­
sku do MaGerzy Polski, podziwia hart tch ducha i 
uchyla, czoła przed ich wiecznie ż jw ą  in iłośdą Oj­
czyzny" (oklask;). J

Na rzecz Plebiscytu zarządzona -ekładka przynio­
sła sury i  8000 mk.

Z kolei szczegółowe sprawozdanie z Prac Związ­
ku złożył jtgo wiceprezes Pr°t. dr Marceli Prószyń­
ski i w  dłuższem przemówieniu przerywanent raz P* 
raz oklasKami nakreślił obraz jego działalności, oad  
w yraz owocnej pomimo ciężkich warunków, wśród 
któiej przyszło N adziałow i Nwuizku stać na straży 
interesu narodowego we Wschodniej Mtiopolsce.

Burzliwą owację urząuzj» Zjazd niestrudzonemu 
od wielu lat obrońcy ludu polskiego wę Wschodniej 
Maiopolsce posłowi Janowi Zamorskiemu, k tóry  prze 
m a jta ł na temat utrwalenia naszfcgo stanu posiadania 
i utrzymania wiekowegc- dorobku. Stan ten w  ostatnim 
czasie wiele ucierpiał wskutek ub>tku zn-cznego za­
stępu pracowników, którzy przesiedlili się do zachod­
nich dziemic. Temu ostatecznie iuż kres należy Poło­
żyć! Apeluje do pozostałych ażeby nie dali się skusić 
prze* nadzieję lepszych posad i poprawę bytu, jeste­
śmy tu bowiem żołnierzami kresowymi, a więc w y­
trwajmy jak na mch przystało. Niechaj rząd nittylko 
z tych stron bierze urzędników! Tee sam apel kieruje 
do właścicieli posiadłości zieiwskicl;. Troska o utrzy­
manie stsuiu posiadania spada wyłącznie n? »as, gdyż 
zc  strony rządu na to liczyć nic możemy. bpoftcze*-j 
stwo tutejsze nawet w brew  woń rządu może utrzy­
mać charakter tego krapt. potrzeba jednak hartu du­
cha. zatem nieodzowną jes*' oalszr organłzbcś j pi tu- 
stające czuwame nad tcm. aby ani piędź ziem* w  obce 
ręce nie przesila. Poza ziemią polską, jest < ruska, 
jeżel' zatem parcelują się dobra arcybiskupstwa p il­
skiego, dlaczego niema się parcelować dóbr arerW - 
skupstwa ruskregc. Nie wolno iść śladami pruskiej 
misji kolonizacyjnej, odbierać ziemię Poiakom 1 dawać 
ją w  ręce obce. Do Ligi narado w wpłynęło ze strony 
Petruszew ycsa-Breitera ©skarżenie nas o popełnienie 
różnych zbrodni, należy przedstawić Udze, że we my, 
ale onf je popełniali. Czuwać nulefy, aby kolonista 
nesi nie pozbywali się ziemi z  porodu trudności w  od 
budowie, tępić osiką pąrcelacig i spclrotację^ ieżefl te 
uczynimy, nikt ra s  tej ziemi nie pozbawi. W  tej fo- 
boote liczymy na poparcie całego społeczeństwu, doro­
śliśmy bowiem do niej zupełnie, (oklaski)

w a g *  '1U1I1 Ł -  1 L"«
duchu mecliaiitk. klasycznej. Najwlększem uznaniem u 
astronomów' cieszyła się do niedawna odnośna teorii. 
H. See^gcra. zastępująca jedno hto°t»tycz»e ciałe 

perturbacyjne całym bardzo obszerny® rojem dro­
bniutkich w  zwT’klych warunkach niedostrzegalnych 
ciałek, czyli pyłem kosmiczny*, jaki otacza 

wyw-ofując między inn®®* anawe zjawisko św iatła 
zodjakakiego. Ale przyjęcie działania roju zodiakal­
nego fes* hipoteza ad boc podczas gdy tęorja wzglę­
dności i grawitacii Einsteina tfumuczy nąsze zjawisb- 
ilosciowo 4 sposób najzupełniej zadowalający bez ża­
dnych dodatkowych hipotez.

Einstein dowiódł istotnie, Że w piorw&zera przy­
bliżeniu przekształcają s»ę Jego równania na trz j ró ­
wnania różniczkowe ruciit kiasycjmej mechaniki i 
jedno rówjumit Newtonowskiego potencjału graw ita­
cyjnego; posuwając zaś rachunek do drugiego przyj?!, 
żenią (dl? jednej planety jako p. m .~ go  w polu gra- 
witacyjnem układu słońce-planita), otrzym ał powohiy 
obrót periheRum planety, którego wartość dla Merku­
rego wypadła z  rachunki* zupeinit zgoanit z obser­
wacją w granicach jej dokładności. Ścisłe rozwiązanie 
juKie znajazł wkrótce potem znakomity astronom ge- 
tyngeński Schwaizschild potwierdziło tylko liczbowy 
wynik huiateina. Ponieważ wielkość tego relatywtstj’! 
cznego ruchu periheiium maleje nader szybko ze 
wzrostem odległości Planety od słońca (odwrotnie pro­
porcjonalnie w zględem średniej odległości a wykładni 
kLm %), przeto jeszcze dla drugiej najbliższej słońca 
Planety Wenus osiąga ten ruch wartość teoretyczną 
nadająca się do sprawdzenia przez obserwacje ubie­
głego stulecia. Na nieszczęśni i ma W  m us tak ikały 
mimośiód, że nie podobna Wyznaczyć położenir pe- 
riheilum tej planety’ z  w ju taiczającą do porównaniu 
dokładnością.

(C. 4  W
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-  Psiaka lam era ktmiBEka
W ełnista fala bije w sU to i pierś, *
Już wód komiczna nie dotyk* lina 
I w net już zniknie ładu rys,
OłSu-,; blask  latarni.
Lśni gy-jgfa lą z ócz Jastarni 
I ■w merze Jepo z  niebuych czasz ;
Płyną księżyca strugi.
Synu, ra d liła  nowina!
W stęgą migorną, kędy śWiatTa smugi,
Suną ciężarne skarbami łauagY,
A na ich tnaiAne ?w j$
Znal. polskiej bandery ' kupieckiej.

Od dawna twoją -  wędrowcze znam tw arz, ' 
Znam ją. gdy na nie; było zniewolenie,
Gay wróg z tą klątwą w świat cię aą ł:
„H ś, niech się duch twój znurm
„Lalejjo od Jastarni,
..Płyń, oceanów mierzyć głąb*'!
Mądrości się uczymy,
Synu. przez lat wspomnienie-
Tą drogą, pregdyś, sianą w ciężkie Syms*,
Niosły wychodźców pol«kicb w  świat olbrzymy 
Z  ich masztu groźnie v iąf '
Znak morskiej bandery ni< mieckiej

Zwycięstwa mocą silny, iako dąb,
Ojcem się., pokłoń Za ich boleść źydal 
Radomą tobie niesie wśeść 
Ostatni blask latarni 
W  czaj śwSu od Jasłami,
Ody M  drogę tobie nieba skłon 
Przyświeca wschodu luną*
Svnu! Na mórz odkrycia 
D' nowych lądów dąż po złote runo;
Pomyślnym wiatrem niech tw e statki sun*
1 kochaj, tul i pieść
Znak polskiej pan Jery kupieckiej.

I
Zapiski U l i  ogra! c n e .

Pieśń weselna.
Oi, jadą, j*dą, mijają chaty,
J e d re  do ślubu dzjf wceyna.

Białe sukmany.
Czerwone rabaty,
Staniczek tkaiiy 

Czepców rój 
i kwiaty, kwiąty, kwiaty 

Synu mój
. W r.agptowimy dom wprowadzasz żonę.
Ognisko twoje dziś błogosławione.

A tł- jedyna,
Rozmnóż się w  tysiąc tysięcy!
O czuję, czuję twe serce forące,
Ku ludziom serce twe bieży.

Jestęś jak tany 
Swym kłosem świecące,
J«k nieskalany 

W ody zdrój,
Jak  słońce, słońca, słońce!

Synu mój.
Ta broń na ścianie i ten miecz, d k  dęb ie : 
sM rie s ł gdy wszvscy staną w ' bój — w  prirżebfę.

A <y macierzy,
W ystaw  icb tysiąc tysięcy!

Józef Oiazłóskj.

LiGOŃ WAZ MIERZ: Poeci Górnego śląska. Krótki 
zarys liistorji literatu, y ludowej na Górnym Śląsku. O j - 
czyt wygłoszony w towarzys. w i. m leśników  literatury 
w Warszawie, AkaJemji Umiejętności w Krakowie i Colle­
gium Minus w Poznaniu. Z przedmową Jana Kasprowicza. 
Lwów — W arszawa Książnica Polska. T. N. S. W. 
MfiMXX. Druk. ..Graiia* we Lwowie. 19x12'7. Str. 56. 
(Okres |. Wiek XVIII i XIX. F oczątki rozwoiu piśmien­
nictwa polskiego na Górnym Ś ląsku; — Józef Lompa. — 
W zrost ludowego d z ie n n ik a rk a  na Górnym Śiąifcu. -  
Ks. Norbert Bcaczyk. — Ks. Konst. D am rith  — Juliusz 
Ligoń. -Karol Miarka. Juliusz Roger. — O kres li. Wiek XX.: 
fcozwój dzierinikaistna polskiego, pism periodycznych 
i wydawnictw nr Górnym Śląsku. — Ks. Micha! Przywara. 
Poecf ł pisarze odrodzenia G- Ś-ąska.

ŁOZIŃSKI WŁADYSŁAW: śuoi I kobieta. (Z este­
tyki 1 z dziejów życia towarzvsl.ie.o), Pr ryg iował do 
druku i wyuał Dr. Mieczysław Treter, Lwów, i921. Gubry- 
nowitz i syn. — H Aitenberg, — Druc. W. L. Anczyca 
w Krakowie. 22’6V iS. Str VIII, 212. Rycin 113, z tych 29 
po części barwnych na osobnych tablicach. (1 1 ięknó spo­
łeczne i historyczne. 11- Dawniej a dziś- •^rz-jsuowuSÓ 
naszej ep1 kl pod względem form estetycznych) Iłl Sztuką 
konwersacji. IV Salon francuski. V. Kai >n niemiecki vl. 
Życie towarzyskie w Polsce XVIJ w. VII. Towarzyst o 
lwowskie o schyłku XVIII w. VIII. Puławy. IX. Estetyka 
żyda codziennego).

PRZYCZYNKI DO STATYSTYK! BYŁEGO KRÓ­
LESTWA POL KIEGO wydawane przez Główny Urząd 
Statystyczny Rz< czypospplitej Polskiej — Coatributions 
a la statisuque de 1’anoen Roya m a de Pologne publices 
par TOffice Central de Statistigue de ia Reeubłigue Polo- 
naisę, Tom I: Suilc Stefan; Wartość rna erjatów statysty­
cznych, dotyczących stanu ludności b. królestw i Polskiego,
— Appróciati on des jonnóes stati .tięues reiatiues a 1’żtat 
de la population de l*anc en Royaume de Pologne. — War­
szawa, 1920. Na W. główny Urzędu Sutyst. — Druk. Pań­
stwowa, 243X168 Sir. 22ó.

SKOKÓW Dł. polsko-niemiecki I niemiecko-polski młej- 
scowosri Województw* Pomorsku po i w. m. OJsoskl ułożony 
na podstawie najnowszej mapy sztabowej 1 : 400.000 z u- 
wzgkanienLm Słown. Geogr., Fontes, Śt. Ramuha. Dr, 
Kętrzyńskiego, X. W WojćiechowsKit o i Dr Spindo- 
wskiego, B. Saskiego, II. rocznika Gryła, mapy * r. Bą- 
kowsklego, dziGa „Komisji dla tstalenia nazw w Toruniu, 
oraz książki pocztowej z 1914 r. — Oprać, wano w Za­
kładzie Kartogiafic nym D. O. G. Poztr ń. Z olską mapą 
1 : 306.000, Poznań.' 1920. Nakł. Zakładu Kartogr. D O. 
G. Poznań 20óX*óó. Str. 184, 1 mapa

FECHNER GUSTAW TEODOR: 0 mpadnlonta
duszy. Węurówka przez świat widzialny ku niewidzialnemu. 
Wydanie drugie. Do uruku przy oti.wił Dr. Edward Sprin­
ger Na język pohkl przełożyła Dr. Zofia z Pas awskieh 
DrexlerovjL Przekład przejrzał i wstępem *ao z izyi Ka- 
Gfłi.er? Twardowski, ż.,Wiedza i Życie*. Wydawnictwo 
Z*>4iku Naukowo-Litt ickiego we Lwowie. Serja IV. 
Tum XI.) Lwów, 1921. Nakł. n.sięg H. Altentsrga. Druk. 
3akł. Nąr. im. Ossolińskich. 193xl2-2. Str. 296.

LA POLOGNE polittąue óconomiaue, littćraire et 
aurtistique. Paris. Association Frai.ce (7 .eue de Poitiers)
— 7-1 Annót Nr. 2 : 15 Jamdfer 1921. (Le nurnśro: 1 fr. 
25). Soian aire: L<* rftform- cigiaira en Pc.logne(Fr. Bujaki.
— Les» voies de communication entre la France et la l o- 
loene (M. de i rousse). — La vie poiitigue IH. G ) — l ‘or- 
gru saiion et le regime du Cou m 'rce Extirieur en Rolo- 
cne. — La vie óconomiot"". (A. Art^rlot'. — L? yie intel cc- 
fuęlle (P. Kleczkowski). -  La vie oolonaisć en France: 
M. Ernest Denis -  Limes et periodięues iU. de MonJ- 
fort) — kevue de la Press* (Ctsimir Smogorzewski) -  
L’ar. Pol-nais a Pans (Claire Merlot). — Les A ,,is ae l« 
Pologne (Ross. BaitlyY — BeiUtin de U Chambre dc Com- 
1 itrtm. Franco-Polonatse de Pa L.

SAMUEL STUART Mj  0 psff^wa *  w Pnisoo. (Spra­
wozdacie Komisji wysłanej do P* tek> przez Sekretarza 
Stanu dla spraw zagranicznych WielkUj Biytanii). Z dzie-

Iów kampai-ii żyaowskiej przeć w Polsce. Lwów, 1920. Na- 
iładem Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego*. Druk. 
„Słowa Polskiego11. 15*2X?j*3. Str. 32.

N A D E S ł. A N E.
(żu tę rubrykę Reflakcja uir odpowiada).

0 JA N  CIPĄNO^SKS
powrócił i m ieszk a  w Kołomyi uiica Kościuszki dom 

W. P. Or. Sc?’-nra, parter na tewo.
/*P> rat Roent^ems. r.)T4

ui—— w— i — — —  ■ u a w w e i i m i i r i m  r n i i i ■nuimru— — i —

L. -371 ex 1921. Lwów, du. 8 lutego 1921.
K O N K U P S ,  

p r ry  Nadleśnictwach państ^-owych w  Mało-TOl- 
<xfi są do obsadzenia posady urzędc^ów  rachuby i 
matiiPuUcyjnycii z poborami urzędników pansrsronych 
X, XI i XII stopr ia płac.

Podania własnoręcznie napisane nałoży wnosić do 
Zarządu okręgowego lasów państw0M,-ych we Lwi>wi?, 
w  term.'Uic do końca, Irnego 192] i ...

Do podań dołączyć należy7:
1) własnoręcznie napisany życiorys (curriculum 

viiae);
2) m etrykę urodzenia;
3) świadectwo ukończcmi'Ci. przynajmniej czterech 

k lai szkoły średniej. Byłoby też pożądąnem, by kom 
petenci o te posady mogli sję wykazać śuiadectwem  
ze złożonych egzaminów na fliżs^jnn kursie handlo­
wym : 61-ó

4) św iad ec tw o  m orakT śc i.
5) śvT«d©ctwo poprzedniej służby, praktykj lub 

zajęcia;
6) św iadectw o lek arsk ie  o stan ie zdrow ia, ew en­

tualnie
7) tn* rykę ślubu i wjka^- sianu rodzinnego;
8) do< i’i3 t ty  stwierdzające stosunek do slużov

w c.-sk owej.
Pierv,rszeństwro w uzyskaniu posad przyznaje się 

żołnierzom W ojsk polskich, dernobUizowajtym i inwa- 
lidom.

Kandydaci pozostający w służbh wo«skowej lub 
cywilnej winni podania wnosić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.,

Poąady nadane będą prowizorycznie i dopiero po 
roku nieatagarsncej służbj7 nastąpić może stabilizacja 
na zajmowanej posadzie.

Z Zarzędu Okręgowego lasów państwowych. 
Naczelnik Zarządu Okręgowego lasów peństwooycL

W z. Miłller.

DR. STEFAN VR1 EL-WIERCZYŃSKI.

Crganizacja biWjografji w Polsce.
(Ciąg dalszy.)

J*k gdzieindrii^, tak j u »a«. blblJoStatja, w  Kdlfei 
nym snroim rozwoju, dała początek histerii literatury. 
Jeśl: piterniitny pracę Krzysztofa W arszewickiego 
P. t. „Rcges. Sanctl, Piellatores et Scriptores fuloniae'' 
(1601; 1629), o które; Józef Ję<łrz^ Z^łusk? w  swej 
„Bibliotece historrków, prawników, polityków** thówi, 
ze zawiera „same tylko imion* Sfot®: sto trzydzieścj“, 
wymienić należi' autorów następujących: <Tto przede 
wszystkiem nolyhistor j :,naJdavnriejszy pol«kl biblio­
g ra f ’1) Szymon Starowolskl, który dziełem swojem: 
Scriptorum Polonieornni Hekatontas" (1625, 1627,172f i  
przypissnem -Prudenti Senitui P. O LeooMieiisi", 
buaząc zainteresowanie się pismami i pisarzami, otwo­
rzył świat nowy i stał się twórcy nowej gałęzi 
dzv ‘ bibliografii*), a co do znaczenia swego i metody 
(połączenie biografii z  biblJografją) może bsć  zestawio­
ny z Konradem Ges-nerem, autorem ó-ieła; „Bibljo- 
theca mnversalis...“ (1545), uważanym przez Niemców 
za ojca bibłjogiąfji powszeennej. Po nim cały szereg 
pisarzy, iako to; Jędrzej Węgierski (j.Systcma histo- 
rico-chrondogienm ecdlcsiarum Slavonicanun...'‘ 1650), 
K rz rsz tn  Sandius („Bibliofheca Anti-trinitariorum", 
Stanisław Luiileniecki (..Historia reiormationis Poloni- 
cae“), Samuel Joachim Hoppłus („De schriptoribus h|- 
stoiiae Polonicae sehec’iasma“, 1707), Dawid Braun 
(-,De sch^iptoruir Poloniae e t Prussłae hłstoricorum,

[   .u  i.u i i.lihuu
politlcorum... typi» traprestorum ac ma«uscrJptenwjjn 
Bibliołheca Brauniłma ćhlledfejm , w td tjb u s  ęt vl- 
tlis“, 1723), Efraim OW f (..Polniscbe Lłedergcschichte" 
1744), Sylwester Wilheln. Rłngfcśi^abe (,Jłacłirichtvo« 
den polni*rhen Bib«ln...‘') Józef Jędrzej Tahuki (-Pro* 
% e imna Jitcrarium ad i>ibliophjlos.-.“ 1732, .JSibUothec a 
poe-antnr polo-omm qui pątrio senn°oe scripserunł“, 
1763, 17M ,3iblJoteka histors*kw7, prawników, po­
lityków i innych autorów polskich lub o Polsce p iszą­
cych, z  przypisami Józefa Epjfaniego AlinasowiCtą. 
wydaj Józef Muezkowski, 1832, — oraz inne prace, 
zalegające w  rękopisach5). Józef Aleks. Jabłonowski 
(„Muzeum Polonum“), Jan Daniel Ju o c k H założyciel 
naukowej bjoljografjl polskiei („Nachncht von denen 
ia der H&chgrńflich Zaluskischen Błbliothek sich be- 
findrpden raren polnischen BUehern'1, 1747, 1749, fR 3 ; 
..Polonia litterata uostri temoofl*14, 1750, — „LejUcon 
deręr itzt lebtnden Oelehrten in Fylsr,**. 1755 — „Ja- 
nocia»a‘.„ t  1—3,1777 1779 1819'. Wpływ ogromu:’ 
na żyw e rozbudzenie się poszukiwań i bad iń  na roto 
bfbliografji i literatury w yw arł Feliks BoasitourrW 
dziełem swojem p t  „H istorii literatury polskiej w y­
stawiona w spisie dziel drukiem ogłoszonych'7 t  I—?,
1814, wywołując cały szereg prac uzupełniających (Lu 
dwik Sobolewski. Ad»m T. Chiędowski, łan Gw. S ty­
czyński, X Alojz)' Osiński, Cayliczkowsk', Swidztt- 
ski i m.). Wielkie zasługi Pobżjgl. m stępnie; Jer*V 
Samuel Bandtkle ( .Historja drukarń w  Królestwie 
Polakiem i W. X. Litewski-m, lsm ; —- Histarja Bi­
blioteki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 1821, oraz W y­
kłady bibliografii na W szechnicy Jagi dl młdriej z lat
1815, 1821—1821), — Joachim Lek»jvd, autsr znakomi­
tego dzieła Pt. „Bibliografiemych Ksiąg dwoje*5, które 
Jest pierwszą u nas teorją bibliografii. — Ksiądz Hlc-

L. 3371 cz  192*. Lwów, da. 8 lutego 1921
K O N K U R S .

'  P rzy  Zarodzie Okręgowym lasów państwowych 
w e Lwowie są do obsadzeń a posady urzędników 
rachunkowych z poborami IX i X stopnia urzędników 
państwowych.

Odnośne własnoręcznie napisane podania wnosić 
należy do Prezydium Zm za w; Okręgowego lasów pań­
stwowych do końca h tugo  1921 r.

Do podań dołączyć należy:
1) właMioręc^iie napisany żjfC’orys (curńculuni 

v |tae);
2) m e t r z e  urodignia;
3) świadectwo z ukończonej szkoły średniej a 

przynajmniej 6 klas szkoły średniej i kursu handlo­
wego; 614

4) świadectwo moralności:
5) świadectwo poprzedniej służby, praktysi Iris

żajęęia; /

®) Esłrełcaer: Giinter Zataer ł Św iętopełk Fjoł- 
(1867), s. 44.

*) T w y A sk i Aleksander- .Wizerunki ppł&i?.
(1815), s. l ę i  - - '

ł) Por. Turowski St.: Prace J. A. Załuskiego w 
niewoli moskiewskiej. (Sprawozdania % czynności i pe 
siedzeń Akad. Umiejętności w Krakowie. 1911, pr. £,
str* b-TO l,

ronim JusryńsW („Dykcjonarz poetów poltkicb", Kra­
ków, 1820), — Józef Maks- Ossoliński („W h io m cśd  
bistoryczno-kr^yczae”). — Adam Jo ch y  („Obra? bi- 
bljograflczno-history czny literatury i nauki w  Polsce**) 
— Stanisław Przylęckl (Prace bibljjgraficzne w  ręko­
pisach Biblioteki Osśohnskich), Zegotą Paulf i in- —. 
W  pierwszej oolowij uhiigłego wieku była bibljogra- 
fja przedmiotem nauczania, i tak : W  Utiive«*tyttde 
Jagiellońskim wykładali ją koleją > J. S. Bandikre, Ja* 
Kamy Rzesłńsk] j Józef Mączkow-Td. w W arszaw ! 
Joachim Lelewel, w Wilnie ó iy n n n  Żukowski 1 Ale- 
ksaiidtr Bohatkiewlcz, w Krz*-.nie1 c:i Paw eł Jarków- 
skL Wielkie znaczenie dla bibUog;iiii m»*ą również 
prace MichaJf Wiszniewskiego (.J i storja literatury 
polskiej") i W acława Aleks- Maciejowskiego („Piś­
miennictwo Polskii,.**), przynassącc w ieli cennego 
materjalu, wyzyskm ego p ritz  b id ic /y  póiaiejszydi.

P ierw szą całkow-itą bibliog^afję oprau*val naj- 
więkazy nasz bibliograf, Kiro!Ustroichgr, którego mo­
numentalne dzieło: „Bibljografja Pols;ca“ jest wszech­
stronnym «ka»bcem umysłowoścl ooiskiai, w yrażeń aj 
drukiem, mezawodnym przewodnikiun po rozligłych 
obsza-sch Piśmiennictwa, błogosławioną księgą wszyst, 
kich ..patrzących na przyszłość** jak n t  ogniwo z te­
raźniejszością". Ob:j,nufft out trzy główne działy, a 
mianowicie: „Bibljfgratię Polską XtX. stulecia’’ v? 
porządku alfabetycznymi, — 3) Zestiwienie chrorąlc- 
giezje druków, Począwszy od w . XV-go, —  3) bibUo- 
grefię polską w. XV—XVJ)|. w  układzie alfabetycz­
nym. (Ten ostatni d/Jał niadekońcsony, kontynno^ą-, 
ny obecnie przez n -o t S tani4 twa Estreichera w  Kra­
kowie). Daiszym ciągiem bibljugram XIX- wieku był 
„Przewodnik bibljocraficzny”, /a toć wy (187-S) pizez 
W ładj'sław a W^sL.cklego. oraz jego kcntynuicja. „Bi- 
bUogrdfa Polska", redagowana prz:z prof, Jana C„ub» 
ka, a zawn>szona z rokiem !919.tym.

(C. d  u.)
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6) świadectwo lekarskie o stanic zdrowia, ewen­
tualnie

7) i|e*.rj .-:ę >iubu i v ykaz -t.ąiui rodzinnego:
■ -8) yukirn'^;;:;/ siwierćzająae stosunek, do służby

Wojsk-'\y> j.
Pierw s;:ci ;rw- v- p-iy^kan u "osad Przyznaje się 

żołnierzom W ojsk polskich, dctnobilizowain m i Inwa­
lidom.

Kandydaci pi&osUimćy* -f? służbie wojskowej lub 
cywilnej winni podania wnosić za pośrednictwem swej 
władzy przS.nżlitj..

Posady nadane będą prowizorycznie i dopiero po 
rokią nienagao.mncj służby nastąpić może stabilizacja 
na zajmowanej posadzie.

Z Zarządu Okręgowego lasów państwowych. 
Naczelnik Zarządu Okręgowego lasów państwowych

w z. Miiller.

O sfrftM e .
t

Dowiaduję się, że p. Friedmanowie, maj** prze­
ciw sobie prawo i prawomocne orzeczenie sądów 3 
instancji, a chcąc pomimo tego wyrugować mię za 
każdą cenę z łiwtelu, który prawnie dzierżawię p« 
koniec r. 1924, oitarowoją stosunkowe bardzo zna­
czne kwoty rozmaitym osobom za wyszukanie spo­
sobu, by ir.ię dzierżawy hotelu pozbawić. Ostrzegam 
tedy wszystkich, do którychby p Friedmanowie z po­
dobną propozycją się zwrócili, by nie.daH ste zwa­
bić żadnem i przyrzeczeniami, gdyż na wszeikie nielo­
jalne sposoby zareaguję z caią energią i odwołam 
się. ao pomocy kompetentnych władz uó20

M. Turteltaub.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 14 lutego .v.

1 REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Poniedziałek 14 lutego o godzinie 4 P° Południu 

Publiczna próba z „Elektry41 tragedii p. Płaźka, W y­
jątkowo o 7‘Jfl wieczór „Skowronek*4, operetka.

W torek 15 lutego o godzinie 7 ypeczór JElektra44 
tragedja w  3 akiach Feliksa Płażka. nowi ść  po raz 
Piefwszy.

. Środa 16 lutego o godzinie 7 wieczór „Elektra*4' 
i „Sędziowie", tragedja po raz drugi.

— Biuro koncertowe M. Tuerka, W e śro ię  16. lu­
tego koncert M atyldy Lewickiej, primadonny opery 
warszawskiej. Bilety u Seyfartha. 574

— Apollo. „Sumufun44 Tajemnice haremu. Dramat
wschodni w  6 aktach z Połą Negri.

-  Nasze składy węgla. Zima ni i  żartu j; z nas, a 
tymczasem żartuji chyba i z  nas i z  niej funkcjona­
riusze magistraccy w niesłusznie tak nazwanych 
„Miejskich Składach W ęgla44. .Składy te czynią w raże­
n ie fikcji, węgli w nich albo niema, albo jeżeli są, to 
tylko dla wybranych, którzy jak im iś  mistycznrm! 
sprężynami umieją Poruszyć dobra wolę szafarzy o- 
ipaju. Ludzie nteuprzywilejowani p itną; tylko na ta­
jemnicze mrugnięcia tych „zaradniejizych“ stron, na 
ich ustronne szepty z osobniki im, wydającym w ę­
giel, a sami odchodzą z długim nosem, skazanym na 
łapanie gila w  mieszkaniu. Niechno się w te  praktyki 

!\vda ktoś poważniejszy i odpowiedzialny za nadużycia! 
Niech zwłaszcza idzie na ulicę Czarnieckiego, gdzie 
■ma panować samowola służby, .u ijjisk raw szi. Przy­
chodziły ao nas osoby, które po dziesięć dni piel­
grzymując do owego składu i wyczekując w  nim ed 
■camego otwarcia rano, nie zdołały dotąd uzyskać 
swego przydziału, zapłaconego z góry. Przecież powin 
ny być wydawane jakieś numerowane karty, zape­
wniające spravdedliwą kolejność wyboru. W przeci­
wnym razie rządzić musi i rządzi istotnie fakim w ę­
glowym składem: widzimisię, jeżeli n>£ „opłacimisię".

' — Kurs organizacyjny dla kierowników' Spółek rol­
nych i organizatorów Armii Ochotn.Ków Pracy rozpo­
czyna się dziś. w r Rmedzialek, o godz. 4 a nie 3, jak 
mylnie wydrukował zerer w  poprzednim komunikatie;
< Kdpcrnika 20.)
. — W ystęp Jadwigi Lachowskiej w teatrze miejskim,

Dyrćkcji teatru udało się otrzymać od p. Lachowskiej 
Obietnicę, że z początkiem marca br. przyjadzie u- 
myśłnie na kilka występów' do Lwowa. Projektowani 
jest „Carmen44, „Aida“ (Ameris)) i „Mignon*4, Znako- 
miita artystka użależsiia przyjazd swój od otrzymania 
urlopu z Medjolanu. Obecnie występy nie mogły 
przyjść do skutku, ponieważ artystka miała zakontra­
ktowane występy i koncerty w W arszawie, Poznaniu, 
i Krakowie.

— Poświęcenie Księgarni N aukłw ej Pol. To w. Ped.
i Firmy Arcta odbyło się w dnu  Wczorajszym przy 
współudziale licznego zastępu uczestników. Aktu po­
święcenia dokonał Ks. Inf. Z-ijc‘io-'ski, który w y ra z i 
radość z pou oda podjęcia wspólnej pracy przez za­
służone Pol. Tow. pedagogiczne i z.iajią firmę w.vsza- 
w ‘k.ą, poczem koleino przemawiali pp. Szczurkiewicz 
!y hm P T P . Arct, Arctowa, Del. St. Sobiński, który 
a, alejłok.0 ujgi/ch słowach r* rócił uwagę na więiklie

szkody, wyrządzane w  m łodmi ■:połefeeiisłwie przez 
złą książkę oraz dr. Zb. Pazdro, prze w. zawiązanej/ 
spółki akcyjnej, po akcie poświecenia nastąpiło pv.y- 
jęcie zaproszonych gości w magazynie księgarskim. 
Zarząd nowej Księgarni ofiarował na rzecz Plebiscytu 
80.000 mk. Z podięciem pracy nrz-*« nową firmę przy­
była naszemu miastu nowa w ybitni ol icówk i kultu- 
islna, której życzyć należy iak najlepszego rozwoju.

— Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie 3gła- 
sza: W  urzędzie pocztowym L ick  województwa w o­
łyńskiego zaprowadzony został prywatny ruch tele­
foniczny'.

— Troski ludzie bez troski. Czytanie anonsów w 
gazetach tak na ogół ośmieszone, pogardliwem zda­
niem: „zaczyna gazet od anonsów44, nie jest w rze­
czywistości płytkicm, jakby się zdawać mogło. Poza 
wiadomościami, że kroś sprzedaje parę bucików, lam­
pę i wannę, a ktoś drugi chce nabyć fasolę, kapelusz, 
męża i węgiel, można czasem znaleźć ogłoszenie, które 
odsłania nam psychologiczne podłoże ogłaszających. 
V4r„T imes‘acłi‘*, w rubryce najdroższych mopsów, 
znajduje się przez kilka dni z rzędu drukowane nastę­
pujące ogłoszenie: „Belzebub, znany1 w  szerokich ko- 1 
łach buldog, umarł nagle 3 lutego 1921. Wszelkie zapy­
tania i wyrazy sympatii pogłębiły tylko 1)61 i żal w ła­
ściciela. Przypomina to anons, k tóry  pojawił się w  
gazetach lwowskich w  m arcu 1919, bezpośrednio po 
owej pamiętnej W stępnej Sronzie, w  która ukrajticy 
zasypali Lwów granatami i szrapnelami, niczem po­
piołem głowę ciężkiego grzesznika. W ybychla wtedy 
amunicja na dworcu Czerniowieckim. Detonacje były

: tak silne, że w  śródmieściu i na przeciwnych krańcach 
miasta przygłuszały huki pękających w bezpośred- 
niem otoczeniu pocisków. A anons mniej więcej tak 
brzm iał' „W okolicy „korytkowego44 podczas wybu­
chu amunicji zgubiłem kalosz. Uczciwego znalazcę, pro­
szę o zwrot44. Czy. nie rozbrajające przywiązanie'*io 
kalosza? Mógi życie stracić, rękę, nogę, głowę, w y­
szedł cało, a w szystko to było niczem wobec... kalosza*

— Świeże J nieświeże. B yły ongiś dobre czasy, we 
Lwowie, kiedy dla zachęcenia klienteli na każdym 
sKlepie, w  którym było sprzedawane pieczywo, by| 
szyldz; „Co d-ąeń świeże pieczywo". T traz  nikt o 
trzeszcząem, świeżem pieczywie nie myśli. Bie*zt, 
cc rnu dadzą na kartkę chlebową, a na m etrykę chleba 
uc pa‘rzv. Trochę starszy? Mic nie szkodzi; odgrreje 
się go ,w piecu i wyjdzie zeń odmłodzony, jak z  Salon 
de beaute. Stąd morał, żę można jeść pieczywo świe­
że ale można także bez uszczerbku dla zdrowia, jeść 
nieświee. P?nu.łe jednak między ludźmi przesąd, że 
nie Uk ma się z mięsem i że musi one- być świeże. 
Inaczej na tę sprawę zapatruje się właściciel pewnej 
restauracyjki w  śródmieściu, skoro wywiezał na 
drzwiach swoich tablcę. „Dziś świeżo mięso*4. Godna 
uznania szczerość A więc bywa j nieświeże,

— Obła* a na pofcątnych hand«arzy kosztownościa­
mi. Ponieważ w ostatnich czasach ukazało się wfeje 
przedmiotów złotych z  fałszyw ym i stemplami lub też 
pozłacanych, a wszystkie pochodziły z handlu pokąt- 
nego, który  ponadto jest wzbroniony — przeto Dyre­
kcja policji lwowskiej zarządziła obławę na pokątnrch 
handlarzy w kawiarniach „Royal44 i „New Jork '4 ko­
ło teatru. W  asystencji kilkunastu ajentów i policjan­
tów do kawiarni „Royal44 wkroczył adiunkt policji 
Stojków, zaś do kawiarni „New Jork44 adj. policji 
Pommersbach. Obsadzono wszystkie w eiśda i lokale 
uboczne, a obecnych wezwano do poddania się osobi­
stej rewizji. W szystkie kosztowności, jakie znalezio­
no w  kieszeniach odbierano za wręczeniem kwitu. Na­
turalnie mie zabierano zegarków przypiętych do kami­
zelki lub pierścieni noszonych na pałacach. Mimo to 
zabrano pełne pudło zegarków, pierścieni, pereł, b ry ­
lantów, branzolet itp. wagi okoto 6 kg. a  v 'artości 
kilku miljotiów. Jaka panika ogarnęła handlarzy świad 
czy fakt, iż pod stołami znaleziono Porzucone: złoty 
zegarek, złota obrączkę, wagę do złota, ciężarki ao 
niej i przyrządy probiercze, kilkanaście dolarów, kil­
kanaście tysięcy koron austr. itp. Rzeczy te zostaną 
przez władze skarbowe po zbadaniu stempli skonfisko­
wane.

— Ażioter w korie. W  westybulu Cołosseum are­
sztowano Alberta Schlagicra, lat 20, który za bilety 
kupione w  kasie po 50 mk. żądał po 100 mk. Zamknięto 
go w  areszcie policyjnym.

— Inwalida Jan Wilczyński z Miolialenic może ode­
brać zgubioną swoją legitymację inwalidzką w policji 
przy ul. Jachowicza, gdzie została zdeponowaną.

— Bezczelność rłodzieja. W yższy urzędnik sądowy 
p. K. wysiadłszy z tramwaju UL. znal izf w  kieszeni 
futra sw eg o  cudzy portfel z żóltei skóry, zawierający 
1 koronę austriacką. Portfel ten 70 3 tJ  widocznie ko­
muś ukradziony, a złodziej, chcąc się go pozbyć po 
wypróżnieniu zawartości wsunął go p. K. do kieszeni. 
Fakt ten podał P. K. do wiadomości policji, deponując 
jednocześnie ów portfel.

— Aresztowanie podzieją hotelowego. Przed trzema 
dniami w  hotelu Grand z  pokoju zajmowanego przez
IząKą Kupczyckiego skradziono walizę z towarami ga* 
lant^ryjinemi wartości 300.000 mk. Inspektorowie po- 
l?cji Socha i Seinfeld ślełząc za spraw cą kradzieży 
nabrali tej pewności, iż by? "im W ładysław Czechak, 
zamieszkały w  Zam arstynowić przy ul. Krzywej 14. 
Wczoraj rano w  asystencji kilku policjantów urządzi­
li obławę na Czechaka w jego mieszkaniu. Czechak 
spostrzegłszy to począł uciekać. Policjanci strzelali za 
nim, lecz nie trafili go, a dalsze strzelanie było niemo, 
żliwe zc względu na osoby postronne. Mimoto Cze­

chaka złapano. W  mieszkaniu jego mraleziono część 
łupu, resztę *zaś odebrano płatnikom, iak, iż Kupczycki 
wszystko odzyskał. Czechak, uciekając porzucił fu­
tro  czarne, podpite tchórzami a w kieszeni tegoż etuij 
ze złotemi kulczykami. Jak się okazało Czechak ukradł 
je ouegdaj wc-Samborze w hotelu koło dworca. Cze­
chak to bandyta, który jeszcze w czasach austriackich 
zasądzony był na śmierć, a ułaskawiony, umknął z 
więzienia. W  czasach austriackich popełniał kradzieże 
i rabunki, ubierając się w m undur kapitana. Zakutego 
w kajdanki odstawiono wczoraj do aresztów policyj­
nych

Warszawa. (PAT.) Związek rzemieślników chrze: 
ścijańskich zlożyi na rzecz plebiscytu górnośląskicgc 
487-644 marek.

Paryż,, (Havas.) Prezydent Towarzystwa francu­
sko-polskiego, Noulens, wydał śniadanie na cześć ks. 
Sapiehy. W śród zaproszonych gości znajdował się am­
basador polski, lir. Zamojski, minister Douaur i in.

Z SALI SADOWEJ.
r a b u n e k :

Przed sąoem przysięgłych stanęli .dziś dwaj bra­
cia, Stanisław i Michał Rzepeccy, oskarżeni o rabu­
nek. Oic* w  nocy na 12 września 1919 r. ob«iuicni u- 
zbrojeni w  karabiny w  towarzystw ie trzeciego nie­
znanego spraw cy napadli na folwark Samuela Helfera 
koło Strzelisk Nowych i grożąc nm fcarabfoem, żądaU 
od niego pieniędzy. Helfer ofiarował im i300 kor-' 
przysięgając, że więcej nie posiada. Wtedy rabusie 
z&częli okładać go kolbami, trzeci zaś ugodził Helfc- 
ra jakiemś ostrem narzędziem tak, że go krew oblała. 
Ubezwfadnr/szy Helfera i zagroziwszy żonie jego 
Annie na. wypadek, gdyby chciała wołać pomocy, ra- 
nusie zaczęli przetrząsać mieszkanie. W rezultacie za­
brali 10.200, kor. i rozmaitą garderobę a podzieliwszy 
się łupem miejscu, ulotnili się.

Rozpi-awę prowadzi r. Narrowski, oskarża prok. 
Laskowski.

$. p. Paulina Sc bota wa. ,
. .. Janów  koło Lwowg
Życie polskie, odradzające się u nas po wojnie 

w dość szybkim i tempie, poniosło w ostatnich dni ich 
bardzo dotkliwą stratę. W  dniu 5 lutego !>r. zmarła 
w n*s'/em miasteczku śp. Paulina Sobotowa, długole­
tnia prezesowa TSL., wybitna dziataczka na pelu ra- 
rodowem i spok-cznem.

Sp. Sobotowtf- - Przybyła do jano*va przed dwu­
dziestu laty  i prawie od tego samego czasu skupiała 
■w swrm  ręku działalność narodową. Niestrudzona 
nie ustawała nigdy w rozpoczętej Pracy, zachęcając i 
pociągając przykładem  swoim innycn do cn.yocnej 
współpracy. Że zaś praca Jej była owocną, świadczy 
spuścizna, jaką nam zostawiła,

Najwybitniejsze zasług* położyła śp, Sobotowa 
Jako prezesowa T S l . Dzięki Jej niszmbrdowanym 
Zabiegom i trudom w  największej części, powstał pię­
kny, murowany dom poiski we wsi Dorna żyrze. Sa­
m a będąc w podeszłym wieku nie wahal i się iść po 
wsi od domu doi domu, być wystawioną nieraz na 
upokorzenia, byle tylko zebrać trochę grosza i skoń­
czyć rczpcczętą budowę.

Bardzo wielkie oddała usługi w ctasie budowy 
gmachu Sokoła w Janowie, walcząc z wLlkiemi nie­
raz  trudnościami, podtrzymując innych przed znie­
chęceniem.

Nadeszła wojna a  śp. Sobotowa, jakkolwiek mia­
ła słuszne powody do obaw, pozostała, by, jak mó­
wiła, bronić ziemi, gdyż, ma wprawdzie człowiek 
wielkie obowiązki względem żyda, lecz większe wzglę 
cleni ziemi.

Więziona przez dłuższy czas przez Austriaków 
niesłusznie w e Lwowie za „nieprawięrność*4, interno­
wana i wywieziona Przez Ukraińców lako niebezpie­
czna na frende ukraińskim, wrócda cnowu w  domo-, 
\će progi nic złamana na duchu, lecz jeszcze więcej! 
zahartowana do dalszej pracy.

Przez cały czas pobytu w Janowie dom zmarłej, 
ty ł  niejako schroniskiem dla wszystkich. Nikomu nie 
odmówiła wsparcia ni pomocy, służąc ws/ys+kim za­
wsze dobrą radą, często i w ydatną pomocą w miarę’ 
potrzeby i, możności. W ychowała zup muc bezintere­
sownie Kilka sierót, któremi nie miał się kto zaiąć.

Ostatnią wielką troską śp. Sobotowej o które] 
ciągle myślała, była — zatoż-nia ochronki, której brak 
dotkliwie daje się w Janowie odczuwać. Przy współ­
pracy innych Indii zakupiono na ten cci d>.n i zabrano 
uotycbczast P<’H ź n i sumę 50.00) Mk. Niestety — nic 
było Jej daneni oglądać zaczęła dz.d>. Czynniki złej 
woli, które powinny by ły  stanąć na czele Komitetu, 
działały, destruktywnie w każdym kierunku, by do1 
założenia ochronici nie dopuścić, skutkiem czego spra­
wa uległa chwilowej zwłoce.

Pogrzeb zmarłei w dniu 7 lutego był zbżm iem ’ 
pięknego hołdu dla Zmarłjj. Polacy, Rusin, Żydzi, 
wszyscy wzięli udział w ostatnie? posłudze.

Przemówienie nad giobeit wygłosiła p. Suedbof- 
fćwną, sekretarka TSL. W  mostem, /uęicnem prze­
mów eniu przedstawiła działałmść zniarlei, wskazując' 
zwłaszcza-na Jej gorący patrioryzm i ukochanie ziemf 
ojczystej. Z okazji pogrzebu zebrano na nlebiscyf 
1650 Mk. (500 Mk. żyd u), które zaraz przesłano do 
Komitetu Obrony Kresów zachodnich.

Niestrudzonej pracownicy, dobrej Polce, Szlache­
tnej kobiecie •— Cześćl 613
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Ze świata.
®  Propaganda Ba rzecz owtak 'Jbmcżonydb Ikszną 

rodziną. W  A m cyce uht-oftyła się nowa propaganda, 
jttóra polega na t=m, żeby 3kłanfć kobiety n iJzm ężne 

zamężne, lec? bezdzietne do po naga ni i \vj p ricy  ko­
bietom obm c/ouym  liczna rodzi 14, gdyż kobiety n.a- 
liące duże- dzieci, tżtusamem lo2. ?p:łmają swój obo­
wiązek wzjbędem Ojczyzny, iedn ,k w obecnycn cięż 
ki;h u-5runkach e? 'vstencji ,»rz ipruc.w uyft się nie 
P 'trafi-4 wycbowar dzieci z należytym staraniem. Spc 
dslnie choezi o klasę pr-,.cuhc:a. lecz n i: wykluczone 
są i inne nery . Na skutek Oj PWP ig.Mdy powstały 
też po miastach organizacje. k*ór'  kcntrolują liczbę 
urodzin i matki które mają jedynaków, często zepsu­
tych i rozpieszczonych. Jest to myśl bardzo dowcipna, 
a u nas mogłaby mieć zastosowArsm i być natfcr po- 
fcytfczn.1: gdyby w czyn ją w prow adzi.

®  Kobieta roinbtrem. Papią Ellen Ralph Smith, 
która została niedawno człuokieoi parlamentu w  an­
gielskiej Kolumbii, mianowano ministrem oświaty.

&  Prosta Unja powietrzną nip jest nałkrótszą. P . 
Fave, wybitny inż?njer marynark:, przedstawił przed 
paru dniami w Akademii Nauk w  Paryżu, rysując plan 
w^elkicb dróg powietrznych, że prosta linja pomiędzy
owoma inuktam- nie jest najkrótszą, ponieważ ziemia 
jest wypukłą i t-  najkrótsza Unia zbliża się d> biegu­
nów. Naprrj’k}ąd. Linja prosta z  Paryża do Szanghaju 
przechodzi na południe od Alj jędrna 1 jest dziesięć razy 
diuższą ud najkrótszej, idącej koło Petersburga. Dują 
prosta do Numer’ jest jeszcze bardziej położona na po­
łudnie od Wiednia, tymczasem gdy najkrótsza dotyka 
morza północnego i przechodzi djlej przez Syberię. 
VV żegludze morskiej uwzględniono już pootęści tern 
fakt, lecz jest to jeszcze ważaąejszeui dla aeronautyki.

Kradzież nasryjdRa łjrabDy d i  Nucę. I Irabina de 
Nucę właścicielka. wspaniałej willi w  Fom-unebłeau, 
zaznaiomiia się z  Darami Aubriot j Mariot, nie upew­
niwszy się przedtem czy są to lu d d i go iw  zaufania. 
Któregcs żnja miała p. Nucę przyjechać do Paryża, 
żeby spędzić wi^caór w to w arzy stv -j tych ranów. 
Uprzedzeni przez trzeciego również miłego ..towarzy­
sza** p. ?ttniioa, że h.atiina m a na robie naszyjnik 
z Pereł wartości 300.000 franków ułożył! sobie ci pa- 
nnwże wwamiaiy W SI zabawy. Pobiżumiofi się * pe­
wnym usłużnym szoferem i wiec w  sin ^yy-eftawszy 
na cpotkanie hrabiny na dw orzec Ijoteid, zapropono- 
'Wali jej, by w shdła do ich aut*. Hr*H*ą się zgodziłai, 
ruszono więc w  stronę Pół El: rajskich, W .d o fo e  na 
Luh^arze Bourdon, panowie Aubiiot i Marfoi, upa- 
b zyw ^ry  sohit zaciszne ims^c* zs|r»-m alj' aoto 1 
przerażona hrabina zahaczy?,! tuż przy fwaryy dwa 
rewolwery i usłyszała brutd-w  gł3s nakazujący jej 
oddan'e naszyjnika. P. Nuce tnus>ałj ul tdz. nakazowi, 
zejść z  auta i być bezradnym świadki*m ucieczki zlo 
dzieji. Natychmiastowe poszukiw aiu  sprawców za- 
prowadziły Jo aresztowania ich, ieęs sprytni p iędzi lu­
dzie potrafili się wykupić za 36000 franków. To też 
władze są zmuszone na ra» c  poszukiwać przedewszy- 
stkicm szofera : Kioca naszyjniki.

Dziar ekonomiczny.
X  Huty szklane w  Polsce. P rz e m y ł hut szkH- 

nych zaczyna się teraz na now a u  nas rozwiiać. Nie­
dawno uruchomioną została huta wyrabiająca szjm y 
na Kuźnicy pod Synowcem . Zaczęto też szykować 
hutę w  Jibłunnte pod W arszawą, gjfce' będą w yra­
biać się butelki, w  Matopolsce w  Krośnie buduje się 
obecnie wielka huta, jakiej dotąd n ius  nie było. 
Maią tam  wyrabiać najrozmaitsze gatunki szkła, cd 
tófii do szklanek. Specjalny o d l^ t ł  będzie wyrabiał 
szyby. będzie też pi;c iia szkło szliiowane. Pod Cheł­
mem uruchomiono hme w  RuUi>O palinie Fabry kę 
tę  wzięła w  dzietżiwę od rz idu spółką robwmcza. 
Na razie będą tam  wyrabiać szkłu dobne i rafie.

X  Adresy konsulatów łA ź tuucznych w M arsza-
wie. Wobec licznych zapytań o adresy konsulatów, 
w których mo^nS wizować paszporty na w yąnd  za 
graincę, podajemy nmiciszem adresy głównych kon­
sulatów w  Warszawie, 01 az taksy, jakie najeży zło­
żyć za wizum. Konsulat amerykański, Swięioiaóski.
4. taksa w izy wynosi 10 dolarów; Konsulat niemiecki, 
ul. Hoża 48, wizuro wynosi 150 m arek niemieckich; 
Kcnsutai atistrjacki, Iłhiga 26, taksa wynasi 72 marek 
polskich; Kansulaf angielski, H o td  Bristol Nr, 316, 
taksa: 5 szylingów; Konsulat francuski, Afeja róż ?, 
taksa 12 i pół franka; Konsulat czeski, ul. Wielka 33, 
taksa 20 marek: Konsulat szwajcarski, ul. hoża. 48, 
taksa wynosi 5 franków szwajc.: K0nsnl.1t holender­
ski, Ujazdowska 19, taksa 2 fi. hol»iiderskie 75 c t ;  
Konsulat belgiiski, Hjle! Furopejaki 12!. taksa 12 i pół 
franka'; Konsuiat rumuński, ul. W ąjik a  10; Konsulat 
włoski, Krakowskie Przedmieście 3 2 ; Konsul it Jugo­
słowiański Hotel Europejski; Konsulat węgiorski, ut. 
Horrer^:i 6 : Konsulat hiśzpańrki, ul. P iękni 66; Kon­
sulat brazylijski, ul. Wilcza 4 ł: Kansuht duński, tiL 
W ierzbowa 8.

X  Jerzy Kr:in-.»ztvłi: Z <viązak gospoda-ryy Górne, 
g© $lą^ka z Polska Ukazało się w  .Przeglądnie go­
spodarczym i*’ z w w  cm sic "occf-ym bardzo ak­
tualne i pouczające stuJmm pod pow yżs/yn tytułem. 
Autor ca  pcdstawi-i licznych dziel i statystycznych 
zestawień stwierdza, że Górny Śląsk oraz Inne 7ic- 
ti i t  polskis stau’AVją jedną nieroze-walną całość go­
spodarczą ?ien ie  rozdzielone i t z ^  wojną linja ml 
celnemi. należały do odir.ieonvch organizmów g*'SPo- 
darczych — ciążyły Jednak Jo siebie w tak s'Jnym 
stopniu iż. nawet pomimo tych Przeszkód w-y-miana 
towarów  pomiędzy nimi była bardzo silna. Foiska 
bez żelaza węgla górnoś!ą?tc:.ego nigdy nie będzie w  
stanie usamodzielnić się pod ••■.wię lem g g podaręzymr 
<}órny Śląsk zaś zależy znćw od"*5hycl'i zient P°I- 

■ sktch pod względem aaopatr«cnia ylę w  rurowoe i ar- 
* tykulv żywnościowe. Niemcv absolutnie nie są w  ?>ta- 
I nie dać Górnemu Śląskowi tęgi, co Polska t. zn. r ,rn- 

ku zbytu dla jego w yrobów oraz surowców dla prze­
mysłu Rozkwit zarówno Górnego Śląska, Jak i *npycb 
ziem Polski, będzie tylko wówczas możhwy, gay 
ziemie te, złączanie w  jedną całość gospodarczą, będą 
się wzajemnie uzupełniały.

W n a m i łłdmlnistraeii s atylł:
Na pj^iscr t córaoftlasfcŁ

Aptekarz Frank :1, Stanisławów, za jm śrecnicnreo 
u . O, G. mk 5(0.

Zamiast wieńca na trumnę szwagra i bratu ks. Jó­
zefowi S^iewa'<owi, z.na i.m u 26 stycz .ia w Brodach, Mi- 
chaiowie Chdukowie mk 5oO.

Katarzyna Ma: SoJołówka ad Bóbrka mk f9.
;• Peiso ial stai ii fkoie mu 1022.

Do hód z u-ząJzo iepo wieczorku Pow. Komendy 
Pol. Państwowej w Pawie ruskiej m . 5000.

Z okazji ro wmia zebrano <'d myśliwych mk 3u4. 
Czv>ty Jccmco z zabaw, tentcznej, urząd, 

dnia 22 sweznia bi w- Puckach Alfred Meior mk 31.800. 4 
Szkoła Siei.ki wi.za II. ki. przem. ink 60.
Prof. Gerard lóia zebrane w ki. U. B, I. gimr*. 

matem, przyrodn. Lwowie m’< 175
Kś ‘A. Dobrowolski, projoszc w Żelechowie 

mk 50.
Ks. Micuar Laska Mościska nu 200.
•Parafja wr*Bryócach zagćrnycn mk 340, kor. n -  

Mieszkańcy Huty Szczerzeckiej mk 1200 — razem kor. 10, 
mk l>ło. I

Urzędnicy i funkcjonarjusze lwów. Oddz. Fiokur. 
Gener. Rzeczyposp. P‘ Iskiej drugr składka mk 5180.

J. D, Ciągnęła od urzędników za spóźnianie się do 
biura mk 120. ,

UiZidnicy Ocdz. r  .cn. 1 1 8T)f p. XIV. Nam estnictwa 
zamiast wiróci na t-umnę śp. Ka ola -ubaczewa it o, re-« 
ferenta Mir. W. R i O. p. b. urzędnika Namiestn.otwa 
mklubO.

Korpus oficersk," szpitali wojskowego Nr.? we Lwo­
wie, jt,k , czysty dociiód z zaoawy tow. utrudzonej dnia 
ę  stycznia b-. mW 678.
i  ' Polska szkoła w Laszkach król. mk 156

Groniecki Władysiaw, naczelnik s.acji Przeworsk 
mk 1130.

Członkowie Rady Nadzorczej i Dyrekcji Związku 
pro iucent' w skór surowycn we Lwowie: Michał Drze­
wicki, Frai c Szel- I bniowski, Stanisław Kolesa, Jóref Ko- 
s ruba, Antoni Mokrzycki, Maurycy RSmer, Samuel Sani, 
Abraham Schweitzer, Ahjzy CicńocKl, Bernard Hasełi us, 
Leoiold Jarka. Józef Kotowicz, Józef Nowąk, Eliasz Wi- 
schik, Zygmunt Woliński — na posiedzeniu dnia 1 tu-, 
tego 1321 roku z in.cjatywy Józefa Nowaka zebrali 
mk 2000.

Dr. Grójecki mk 10of
Fr«nolszek Oubrawski wygrane w preteransa 

mk 84.  ,
Personal mieiskiego źlakladu pogrzebowego mk 227- 
Zarząd 7-Masowej szkołv żeńskiej w Sądowej Wi­

szni ze składek uczenie mk 7'jo.
Szabse Mehle- mk ż50.
Waltenberger Bruni ław mk 500 
Szkoła źeuJta im- Tadeusza Kościuszki we Lwowie 

uczenia mk W87-50; g rono nauczycie skie; M. Dworska 
mk 100, G. Garlcka 300, S. Kisielewska 110, ks. Kuntże 
100, J. Lerska 10C,’ H. Lewacka 100, A. Łobaczewska 100,' 
Z Pockhowa 100, M. SęeSłgowa 100, K- Słoniew'-ka 100, 
K. Misat 100, A. Źdohn cka 100 — razem mk 1400.

|u!ja Dęłenkówna mk

i

CENY OGŁOSZĘ).-.
Ogłoszenia m ielscow c O sow sk ie) za  l  wiersz 
, non parci F) 5 Mk. u s ta n e -  i „ N n a ro io f! ' 
1S Mk , n a  1-sze! koluwinie H  Mk., ' oni-. 
c ■ Mk.. po l.ronjci i k o m u n ik a t”  25 Mk. — 
p ró b n e  og łoszen ia  1 Mk, aa w . n r  P ask i na  kft- 
■umnach tekstow ych  po ren!* -N ad esła n eg ó t.

K U P N O  i  S P Z E O & K Z .

Tk* sprzedania buciki danskie boksowe czarne Nr. 36, po- 
17U p,ciatc obłożone Ukierem Nr. 37 — i jus c, żółie ob­
łożone lakierem Nr. 36, ragian bronzowy na szczupłego. 
Zielona 36, I piętro ganek prawy, 55n

Kapei
bucha.

S p rz e d a m
na prawo-

n#7B 1 woale żałobne, r.ouro i tanie poleca M. 
11506 Topolnicka Kooernika 1, nad anteką Miko- 

» 517

brylantową brosze, oglądać nożna między 
4—5 popołudniu. 5karbko*'5xa 33, 1 pn drzwi

563

z ogrodem o 5—7 pokojach kupię zora*. Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgłoszeń.a do Administracji 

pod .Willa*. 597 '

W illa z ogrodem kupię. Zgłoszenia do AdminfSłrae i ?ło-
**H wa pod T,\Viilą”. 5°5

urządzenie do rąbania drzewa, składance się: 
z Cyrkularki z m torem o 7,5 km., l t  ł wr It,

»Teji

rTÓtKi, kr z Łowy, wspaniały sprzedam. Smm.riy 
Chmielowskiego 5. 575

200 d '  300 mordów z budynkami z kluCfca dóbr 
ih  kupi, Poieic Łaskawe olerry pou „ k u .  ziemi1' 

do Administracji tego dzienn m . 580

Hłajfu sprężynowe, penowe, tokarnie, heb a-ki. gryzeikl, 
"•'■‘I rury płomienne, garry, motory, lokomobiie, turbiny, 
poleca „PILOT", Lwów, Batorego 4. 406

Uprawa odłogów tStSSi
dów brony drewniane o 24 zębach waĘl około łó kg siecz- 
kzrnie ręczne, pługi lekkie z koteśnicanii i inne narzędzia 
rolnicze, postronki koąopnt do uprzęży, worki i U p ." 5?1

!TPTfirfłliV Sospodarczy Polak,Ul e^,,ą pj-yy eksploatacji,

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . . I
obeznany z manipularj I 
i, poszukuje posady sa­

modzielnego zarząury od 15 marca, bliższe S'Czr. r„ t li­
stownie:. Zgłoszenia oo Słowa Polskiego „Plantator. S78

llhracira la c f -w ir  n-.łoda, zdrowa, wdowa, o jakąkol- 
upi a a id  laoKaw li, w,iek pracę całodzienną, dc prań 
prywatnvcłr lub pralni. Po lejmę się nawet cię kici pracy 
męzkiej. Łaskawe zgłoszenia ul. Mikołaja i. 14 u dozorcy.

■ 600
ekonomiczny j leśnik doświadczony praktyczny 

Iłł Uba w sile w.etcu, żonaty, bezdzietny, 13 lat nL po­
sadzi' poszukuje posady od i-go lub 15 marca wiadomość 
Zar/.ad uóbr Milatyn o. Są iowa Wisznia. 601

kanto’ ysty lub buch. poru. w hand. przem. firmie
przyjmę zeraz Maur kilkuletnią prektykę biurową, 

śted. w kszt,, lat 28. Łaskawe zgłoszenia Murarska 1. 49, 
in. 1  Gedach. 5 At

04,{i.a7u pomocn k bandtowy dział korzenny poszukują 
Olał ot* posady. Łaskawe zgłoszenia ^Handlowiec" post. 
resta’nte dryBOW. 585.

Rne taiii»7nny agronom dobrze po eeony szuka pasady 
UuS laubŁ .1 i T mniejszej dzierżawy. Aures 5. M. po­
st.-restante poc ta 8-ma. 58-3

O Ż  TE D O ? I E S IE N IA

Qp!'P0 tarlfa 7-uakon ic.'e Disząca tn  maszy-ri:, rozumieję- 
u łr  » ca po f a .cusku otizyma p sade biurowy.
Zgłoszenie pis m.ie: Adwokat Miclialev skt, Akademicka 12. 

________________________ _  MW

P »7mnn ■. Mikołaja 7. Pierw zorzędny intytut kosmety- 
llU lliuu \ ZfĘ. Odśwież ttie o m o ,zt nie cery. usuwanie 
wszekich niec ystoś.i skóry, naj<>ws|ż zab.ćg pizec.w 
wypadaniu i siwieniu w łosów. Masarz tw a ro  głowy, biu* 
Sty, Manicurab

ml. 100.
W trzecią rocznicę uroda n zmarłe* córeczki Mary­

sieńki Marianowie Walev,Tscy mk 100.
Karolin? Taraszczuaow? w dniu imletln nieodżało­

wanej có ki śp. Janki mk >00.
Złożono w szkole \”ydz męskiej im. A. Mirkie* 

wicza. uczniowie sz, oły pow. mk 1810, uczniowie szaoły 
przem. uzup. 818, Grono nauczycielskie 800, i .żniow.e 
klasy IV. z powtjdu imienin swego naucz cielą W. Ogięi-, 
skiego 320. — Nadto złożyli na ręc. Dyre-cji prz*’ od­
biorze duplikatów świadfcetr i t. o. N. N. mk 110, Y. &J 
W fPseckl 100, Wa biner 47, Asman 60, O. B. 100, Kor­
necki 80 — razem 4188 mk

CENY OG ŁO SZEŃ :
Z am iejscow e (poza lw o-» i;le ) z& t w iersz (n a n - 
pareil) o Mp., N a o ertan c  i nearolofii 18 Mk., na  
t-szei k o lu m r l,  60 Mk., p ń e d  k ro  iką W Mk, 
po  k ron ice  i k o m u n ik a ty  JO Mk. D rottne ogłe ■ 
.\ren ia aK«ro 2 Mk. O głozzen ia : w p o ra , - 

nym wydaniu 5e"r droższe.

rnwrflóii?!! kamienicy bej kosztów d!a właściciela zajmę 
U jlli iild ilj się Inżynier Chrzanowski Zimoroul za6. 511

P o sz n k n je  Się ur:t4dzen,a< 0̂ ^,S4b .iet(5w męzkich. Zgło-

drzwi Nr. 10.
szenia między 4—5 popol. ul. Łozińskiego^4,

Ping motorowy:
3 akibewy tfEkseei»itr* n tvea. 
miast da użytku. Matar 12 HP. 
da sprzBdania. 2dlr»zrs a nań 

H. de biura raktam ,w > -  
Krakaw, Kareetlelca 18. .

608

A
sa

Za k ła d  d e n tw fty a n y plac Dąbrow-sk^e-
g> l. 1 (róg Sienkiewtc^al mos1 i, koronki, zęby w kauczu­
ku, bezbolesne wyjmo anie zębów. 1

M s ib  natychmiast na
spnadit:

kilka nawych lokamabił prza- 
watnyck, 

klika nawych mlscarń paro­
wych,

kilka nowych cłew&torśr 4 kol-
nych,

3 używane prasv i t  słomy,
2 ' t  pł*i( i mat arowe _Stae-

a“,
kliku elewa terów do tarta, 
kilkrnaśclr nowych tar flar ek 

3 metry,
1  nowy pamw* drugow;,
1 używany amawaz 600 tr'm 

to-n 30-a*nny,
C-ac zuaczne zapnay narzędzi 

do uprawy „loMnuej.
Bliżs e szćsegóły poda na 
tyczem e W ładysław Ja- 

darskt — Po*t»aó 3, Sło 
wackjego 38. 593

P Ł U G  K O T O R C W Y
„Stor ’ najnowszy typ 6 skib, 
Samochód osobowy tanio 

sprzedam. Zgłoszenia pod
, ,S l a c k M

w biura reklamy „P rua^ łCr.8- 
k ś.j KaraebokB 1& 410

M.4.. bansynenry * ifl*.
łRDtUI i«ięjD,r przeważny. 
Hiacartila do mstsra < pujir 
dyśczam czyazeznnłnm, razem 
Uh oddzielnie do eprzednafe 
Zgłoszenia pad „Oaratter «ła» 
carniany di Urna refelamw 
„Prasa* >fr«Ww, Karm laki W.

608

Harmiwie ermy
u  brdinh. łM » l ararb* 
płaci MANOLt KaparnHu 14-

K^iemfsn 
„Słowa Polskiego1*
do eabyeia Zbatrewicza 1 -• &
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B A N K  P R Z E M Y S ł  O W C O W

Towarzystwo Akcyjne
rok zał. 1861

Kapitał zakładowy marek 200,000.000 i wpłacone rezerwy marek 120,000.000
podaje do wiadomości, że z począ 
tkiem roku bieżącego o t w o r z y *

Oddział »  h (d ła m p ji w Heerten. Sitfarderarcg 130 
Oddział w G d a ń s k u .  p rzy ban saasse 57 -  58

zostanie otwarty dnia 20 b ir.

«rnfrrfa w Pcznaniu, Stary łynaH 73-7f  
Oddział w Paznaniu. ul. 27 Grudnia 2 
Oddział w Toruniu, Mułowa 23-24 Id. Cslbankl

O d d ziaty n a  S lą s b n :
Katowice, Pocztowa 10 
Bytom, Dingosstr. 11. 
Gliwice, Rynek 16. 
Racibórz, Dworcowa.

O d d zia ły  w  i ic m c z e e li ;
Gelsenkirchen, Vohwi.ikelstr, 12 
Oberhausen, K5n;gstr. 26. 
Dortmund, Kuckelke 14.

W p la tn ie : Hamborn, Essen i BottrOD.

W a r s z a w a :  Bank Kredytu Hipotecznego, Trębacka ii. 
L a b lin . Bank Ziemi Podolskiej, Krakowskie Przedmieście 56. 
B e r lin ; Bank Przemysłowców, Franzosischestr. I5.

Największe Polskie Źródło
zakupów technicznych

dostarcza: 
dla każdej gałęzi.

P R Z E M Y S Ł U  
R O L N I C T W A  
R Ę K O D Z I E Ł A

wszelkie maszyny 
kom pletne u rządzenia 
fabryk, zakładów, warsztatów .
Materyały

huiczne i 
budowlane

P R Z E D Ś I Ę  B I D R S 1 W o  
T E C H N IC Z N O -H  * N D L O W E

WE LWOWIE
Zimarstyndw, hwuius&a 48-

!  A i  M j h l i l u y  H a r n a i a i !

Sk Ib gazowe i materje oa suknie halowe
batikowane (t. t. malowane ręcznie, . da ące się prać 

w benzynie) dostarcza i wykonuje . 27
Z a k ł a d  ą z t n k i  s t o s o w a n e j

EUGENII KORYTKOWEJ
we Lwowie, ul. Łyczakowska 3, II. piętro.

! 0 D S 'R Z E 0 lim N  R IB IT !
4C f lOWOŚĆ!
ATRAMENT w PASTYLKACH
! poleca 432

ludwik Hoszowski łk“5S S  3.

U J e i H A n r L i  lla długich drzev na rozpiętość toru 6*0wagonmi leśne aFs Rir&i. ,ds°rŁ.of?ś
Dróg Żelaznych; we Lwowie, Potockiego 26, 
j 02 Tel. 259. Telegr. Railweiss.

Nakładem Książnicy Polskie] T. N. S. V i  kazał, się aktualna broszura p. t.
Dr Stanisław Pawłowski
»rc,. uniwersytetu poznańskiego

Wielka własność w byłej Galcji Wschodniej
S map i dwie tabele statystyczne.

Cena z dodatkiem drożyżnlanym Mk. 70*80.
Do nabycia w Książnicy Polskiej Tow Naucz. Szkół śrc inich i wyższych (Księgarnia 
uniwersytecka) Warszawa, Nowy Swłat 89 I Lwów, Czarnockiego 11 Zamówienia
Z

DO
Szwecj, Rurwe- 
gii, DaniiiFrancIl

wysyła

F irm a J a n  S ^ a r a n r . ,
Lwów, Pańska 23 eksperta 

w sprLwach handlowych. 
Przyjmuje do zała wieitia 
solidne transakcje. Zgłosze­
nia listowne lut osobiste 
w godz. pooołuńr Towych do 

końca lutego. 576

I

chińskie i angielskie
ze Świeżego zbioru

v  HiJprzsiMiejssych ga- 
tankicti goleca 

handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 4

W O L N E  P O S A D Y .
Wielka firma naftowa poszukuje dla

BORYSŁAWIA

R n tu nn w  ifl biurowa siła kobieca potrzebna zaraz, nuuyuunałia, Zgłoszenia w Administracji „Słowa Pol­
skiego" ul Zmorowicza 11—15. 460

Poszukuje się dotoirtciinr& L

b u c h a l t e r a
EibeznaneiB loUa&nte ze sprawami naffawyn
Biegłość języka polskiego i niemieckiej 
wymaganal Posadai natychmiast do objęć 

Oferty z odpisem świadectw przyjmi 
z grzeczności WP. Dr. DliSdzlC, bWG 
Kotcloszki 29. 6i

s i ł i  f e i h n i t z n i

ze średniem wykształceniem do prowadze­
nia robót budowlanych fak ciBSfiBlSkteh, jak 

i murarskich
Oferty z podaniem curiculum vitae, żą­

danej płacy i odpisami świadectw należy 
przysyłać do Administracji „Słowa Pol­

skiego" pod „Fcualnla". 618

K u p i m y

K U H l i K Y D Z b

w ładunkach wagonowych
Ofertę z próbkę nadsyłać pod

W „KUKURYDZA" 
SKAWINĄ, poste restante.

Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zitnorowic w 11-15, pod a r ,  WSbrtm Ammuere Skrzycayiskteco


